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„Prawo dżungli w nowej formie”

Targi nie ulecza Grecji
Ostre wystąpienie min. Wyszyńskiego

Specjalna komisja w Salonikach będzie czuwać nad wykonaniem zleceń ONZ?

Dziewczęta i chłopcy Argentyny  
manifestują swą radość z powodu 
uzyskania prawa• głosu przez ko­
biety argentyńskie dzięki wpływowi 
żony prezydenta  —  E w y Peron.

K r a d z io n e  n ie  t u c z y
Maszyny, lokomotywy I meble wraeaja do Polski

W Dachau mordował
ui Dachau znalazł śmierć

FR A N K PU R T  (A P I) K arl Flei- 
seher, niemiecki przestępca wojen­
ny oskarżony o planowe wymordo­
wanie i maltretowanie więźniów w 
obozie koncentracyjnym, skazany 
sostał na śmierć przez powieszenie 
przez amerykański sąd wojenny w 
Dachau. —

S M i z i  wyrok
B E R L IN  (P A P ) Jeden z najwyż­

szych oficerów lotnictwa niemiec­
kiego po marszałku Goeringu, ge­
nerał Hans Juergen Stumpff, któ­
ry stał na czele lotnictwa niemiec­
kiego na terenach niemieckich i któ 
ry podpisał akt o kapitulacji Nie­
miec, został zwolniony z zarzutu po 
pełnienia przestępstw  wojennych  
przez sąd wojskowy w Hamburgu.

Słodka przesplka...

29-letnia Niemka
w za plombowane j 
skrzpni

BERLIN (API) Jeden z ureędni 
ków „Overseas American Air­
lines”  we Frankfurcie wykrył 
przypadkowo, że w jednej z za ­
plombowanych skrzyń, które mia 
ły być wysłane do N. Jorku sa­
molotem, znajduje się 20-letnia 
Niemka, urzędniczka amerykań­
skiego biura wojskowego. „Prze­
syłkę" nadał żołnierz amerykań­
ski.

i stawie ostatnio zawartej umowy 
: rewindykacyjnej, nadszedł szereg 
! urządzeń młyńskich, przeznaczo- 
' uych dla zbożowego oddziału „Spo­

łem". Obecnie ładuje się kilkana­
ście wagonów maszyn, zrabowa­
nych w W idzew skiej Manufakturze 
w Łodzi. Również na terenie Cze­
chosłowacji odszukano i nzyskano 
zezwolenie na transport, maszyn, 
wywiezionych i  fabryki Schićht w 
W arszawie i  „J on " w łod z i.

W  amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech odnaleziono po­
nad 2 kg platyny, które nadejdą 
wkrótce dla fabryki w Mościcach 
oraz kilkanaście wagonów najróż­
norodniejszych przedmiotów, ■ era-

bowanych w Polsce, jak maszyny 
do pisania, maszyny drobnych fa­
bryk prywatnych, dywany, obrazy, 
meble osób prywatnych Hp.

E ise n h o w e r
opuścił armię

P A R Y Ż  (P A P ) Korespondent 
agencji France Presse donosi z W a 
szyngtomu, iż według oświadczenia 
osoby m iarodajnej, prezydent Tru- 
man i minister obrony F orresta l, 
wą/razili zgodę na mianowanie ge­
nerała Spaatza naczelnym dowód­
cą amerykańskich sił lądowych na 
m iejsce generała Eisenhowera.

Więc nie papyrus!
Odc^frowanie tajemniczego pisma

na liściach palmowych

W- n & ć a t& i«& §  cH w siB !

Walki na przedmieściach Salonik
Cała Macedenia w rękach partyzantów

PARYŻ (obsł. wł.) Agencja grecka „Heliaspress" donosi, że oddziały 
armii demokratycznej zaatakowały gwałtownie wojska rządowe stacjo­
nujące w  Asvestochori, przedmieściu Salonik. Wojska rządowe ponio- 
•ły ogromne straty w  ludziach i sprzęcie.

Ofensywa wojsk demokratycznych rozwija się i staje się coraz in­
tensywniejsza, zwłaszcza w Macedonii. Macedonia zachodnia jest już 
niemal całkowicie oczyszczona z wojsk rządowych. W Macedonii 
wschodniej prowincja Serres przeszła pod kontrolę wojsk demokratycz­
nych. Wzmogła się również w  ostatnich dniach aktywność oddziałów 
partyzanckich na terenie Tessalii 1 Tracji, a więc w  centrum Grecji 
i Peloponezu, gdzie silnie atakowana jest Calamata.

(Mg) Dalsze badania uczonych 
wrocławskich nad niedawno odna­
lezionymi liśćmi nieznanej rośliny, 
pokrytymi dawnym pismem, odsła­
niają coraz nowe tajemnice znale- 
sionego manuskryptu. Docent Uni­
wersytetu W rocławskiego dr Skó- 
rzak, znawca języków orientalnych, 
zdołał ustalić, że tajemnicze szare 
•krawki, uważane początkowo za 
papyrns, są ciekawie spreparowa­
nymi -liśćmi palmowymi. Zabytek 
pochodzi z południowo - wschodniej 
A zji i okazał się fragmentami hin­
duskiego pisma świętego. Pisany 
jest w języku palijskim , pismem 
typu syngalewskiego. W ieku jego 
nie zdołano na razie ustalić.

W artość zabytku zarówno nau­
kową jak  i pieniężną obniża fakt, 
że jest on zdekompletowany. Gdyby 
to  była całość, wartość pieniężna 
jego wynosiłaby ok. 5 tys. franków 
według giełdy paryskiej.

Odkryciem zainteresowały się 
naukowe sfery warszawskie. "Bpo- 
dziewana jest wizyta uczonych

Uniwersytetu Warszawskiego, prof. 
Zajączkowskiego i prof. M anieufla, 
którzy wyrazili chęć przeprowadze­
nia dalszych prac badawczych nad 
manuskryptem.

Błękitna 
autostrada
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nmm poisHie seminarlp B ilio n
na terenie Dolnego Slafska 
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M M  molem
Wincenty Andrzejczak powrócił po *8  ̂
latach do kraju i  spotkał swą żo­
nę przypadkowo na ulicy w Sopo­
cie. Niestety, jak I się okazało, p. 
Andrzejczakowa jest już żoną inne 
go i posiada ze swym nowych mę­
żem dwoje dzieci. Wyszła za mąz, 
uważając się za wdowę, gdyż towa­
rzysze broni męża twierdzili, że zgi­
nął on w bitwie pod Modlinem. 
Andrzejczak przedarł się za grani­
cę i służył w -wojsku polskim na 
Zachodzie.w Seminarium o poziomie uniwer­

syteckim trw ają 5 lat, prawdopo­
dobnie jednak będą przedłużone do 
lat 6-ciu. Ponieważ Utlw ecsytet 
W rocławski nie posiada jeszcze wy­
działu teologicznego, klerycy słu­
chać będą wykładów w salach wy­
kładowych Seminarium. Stanowi­
sko rektora Seminarium objął ks. 
dr Marcinowic*.

Absolwenci Saminarium obejmo- 
iwać będą placówki duszpasterskie 
I wyłącznie na Dolnym  Śląsku.

Adm inistrator Apostolski na D oi 
ny Śląsk, ks. bisk. dr Milik doko­
nał otwarcia Seminarium Duchow­
nego we W rocławiu. Punktem 
wstępnym uroczystości było odpra­
wienie przez ks. biskupa MUłka u- 
roezystej mszy św. w jednej z kap­
lic  Katedry na Piaskach.

Seminarium mieści się w częścio­
wo odremontowanym budynku 
(dawny szpital zakaźny) przy pl. 
Katedralnym. Na pierwszy rok za­
pisało się 20 kandydatów. Studia

pow iedziały się państwa słowiańskie, j  

Kaś państwa skandynawskie, arabskie 
•raz Indie wstrzym ały cię od glosow a­
nia.

I Sprawa obsady specjalnej kom isji, 
oraz części am erykańskiej rezolucji, 
dotyczącej ustalenia winy północnych 
sąsiadów G recji, została odroczona do j 
następnego posiedzenia. Przed zekoń- i 
czetiiem dyskusji, Stany Zjednoczone 
zaproponow ały 11 osobow y skład ko­
m isji specjalnej, do której m ieliby 
w ejść przedstaw iciele: Australii, Bra­
zylii, Chin, Francji, Holandii, M eksy- 

j ku^Pakiatanu, Polski, Stanów Z jedn o- 
! czctiych, W ielkiej Brytanii (  Związku 
Radzieckiego.

W A R S Z A W A  (P A P ) W  ramach 
prac prowadzonych przez Biuro 
Rewindykacji i Odszkodowań W o­
jennych R. P ., * terenu Austrii na­
deszło ostatnio: dla fabryki sta­
rachowickiej —  2 lokom otywy wą­
skotorow e, dla Państwow ej F abry­
ki Broni w Radomia—  8 wagonów  
maszyn i  urządzeń, odnalezionych 
*w Grazu, dla W ytw órni Parowo­
zów i Zakładów Ostrowieckich —  
obrabiarki i m otory elektryczne.

Z terenu Czechosłowacji, na pod-

ftekonstrukcja ratunkouta
Zmiany w rządzie brytyjskim 

ocenia się jako największe od 
czasu, kiedy władzę objęła Partia 
Pracy, a konserwatyści przeszli 
do opozycji. Zmiany te sygnali­
zowane już od dłuższego czasu, 
od chwili kiedy Wielka Brytania 
po raz pierwszy znalazła się w 
obliczu poważnych trudności go­
spodarczych.

Najwięcej chyba rozgłosu mia­
ła sprawa ewentualnej dymisji 
ministra .orysA-a SŁhinwella, który 
cieszył się dofyo.lczas wielką 
popularnością wśród robotników 
Wielkiej Brytanii i miał popar­
cie lewego ugrupowania labourzy 
stów.

W czasie ubiegłej zimy, kiedy 
Anglia przeżyła potworną inwa­
zję mrosów i śnieżyc, oczy 
wszystkich obywateli brytyjskich 
obróciły się na ministerstwo o- 
palu, ocsokując stamtąd ratunku. 
Shinw7.ll jednak zawiódł wtedy 
nadzieje Brytyjczyków i od 
tej chwili pozycja jego była w 
rządzie poważnie zachwiana.

Kiedy jednak rozeszły się po- 
głooki o projektowanym usunię­
ciu min. Shinwella z rządu bry­
tyjskiego ostrzeżono premiera 
Atólee, że krok taki może wywo 
lae poważne niezadowolenie 
wśród brytyjskiego świata robot 
■i««ego i jeszcze bardziej o- 
słabie pozycję rządu.

Dlatego zapewne Shinwełl po­
został w nowym gabinecie bry­
tyjskim zamieniwszy jedynie 
swoją tekę ministra opału z do­
tychczasowym ministrem wojny 
Belłangerem. Tym samym jed­
nak nie wchodzi on w skład* t.zw. 
ścisłego gabinetu.

W ten sposób pragnie pre­
mier Attlee uratować swój ga­
binet i jeszcze raz podjąć bez­
nadziejną próbę uzdrowienia sy­
tuacji gospodarczej i politycz­
nej Wielkiej Brytanii.

Połowiczne zmiany gabineto­
we, próby łatwych kompromi­

sów nie zapobiegną jednak zbli­
żającej się katastrofie. Anglia 
może wyjść z impasu jedynie 
dzięki energicznym zarządze­
niom, całkowitej nacjonalizacji 

| przemysłu, a przede wszystkim 
■ dzięki samodzielnej współpracy

i z Europą, do której przecież 
należy.

wystąpił zdecydow anie m inister W y­
szyński. Nazwał on oświadczenie aune 
rykańskie —  targiem i ultimatum.

I P rojekt USA — powiedział m inister 
'radzieck i — jest w  istocie prawem  
. dżungli w  zm odernizowanej form ie, 
postawieniem drugiej strony twarzą 
do ściany i wym uszeniem pod adre­
sem Albanii, Bułgarii, i  Jugosławii.

Delegat brytyjski M ec Neil przyznał, 
w dalszej dyskusji, iż debaty w spra- 
wie greckiej m ają w sobie wszelkie 
cechy targu.

W głosowaniu kom isja przyjęła Si 
głosami przy 9 przeciw nych i 15 

Iw strzym ujących sięt popraw kę do re- 
I aolucji am erykańskiej, w zyw ając ezte 
! ry państwa bałkańskie do współpra­
cy w  rozstrzygnięciu spora na drodze 
pokojow ej. Ponadto przyjęto w iększo­
ścią głosów  projekt utworzenia spe­
cjalnej kom isji, której zadaniem ma

Delegat am erykański Johnson, zako 
nunikow ał, iż Stany Z jednoczone po­
ora popraw kę fracuską do wniesionej 
>rzez nie rezolucji z zastrzeżeniem 
rrzyjęcia przez północnych  sąsiadów 
Ir e c j i  jednego w arunku: Jest nim zło 
■cnie zapewnienia lo ja lnej współpra­
cy z prop. kom . graniczną ONZ. Popraw 

frencuaka zmierza do usunięcia ze 
sprawozdania większości kom isji bał- 
cańskiej ONZ stwierdzenia w iny Al- 
Muiii, Bułgarii i Jugosławii. Stanowi­
sko am erykańskie poparł delegat Frań

Przeciw ko zajęciu takiej p ozycji

N O W Y  JOHK (PAP). —  Po wznowieniu w Kom. Politycz- l 
•lej ONZ dyskusji w sprawne "reckiej, delegaci Stanów Zjedno­
czonych | Brazylii zwrócili się do Grecji i jej północnych są- 
tiadów z zapytaniem, czy są skłonne zastosować się do^ zaleceń 
Generalnego Zgromadzenia. Przedstawiciele Albanii, Bułgarii | 
Jugosławii oświadczyli, Iż w obecnej fazie dyskusji nie 
;nogą udzielić wiążącej odpowiedzi bez uprzedniego porozumie­
l i  się ze swoimi rządami.

być dopilnowanie, osy zalecenia ONZ 
są w ykonyw ane przez rządy czterech 
państw bałkańskich. Rządy tych 
państw wezwano równocześnie do 
w spółpraey c  kom isją specjalną w  wy 
konyw asiu  je j  zadań.

Specjebia kom isja została upow ażnić 
tut do zalecenia zwołania w  razie po­
trzeby specjalnego posiedzenia G ene­
ralnego Zgrom adź. Siedzibą kom isji 
m ają Być Salon iT - Prace specjalnej 
kom isji m ają się rozpoczynać w  m ie­
siąc po przyjęciu  przez Generalne 
Zgrom adzenie pow yższej decyzji, zaś 
je j działekiość przewidziana jest chwi 
Iowo na czas nieograniczony. Przeciw  
ko utworzeniu specjalnej kom isji, wy

CZY N IE  N A ZB Y T  
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Nouia wystawa 

poznańska
Poznań otwiera znowu wielką 

wystawę. W dniu jutrzejszym na­
stąpi uroczyste otwarcie P ie-w - 
szej w Odrodzonej Polsce Ogól- 
no-krajowej Wystawy Rolniczo- 
Ogrodniczej.

Wystawa ta ma dziś dla nasze­
go kraju szczególne znaczenie. 
Podkreślaliśmy kilkakrotnie na 
łaniach naszego pisma, że typ go 
aport ar siwa wiejskiego praekszial 
ca się w kierunku, którybyśmy 
mogli nazwać farmerskim. Rol­
nik opiera coraz bardziej swój 
byt o hodowlę, warzywnictwo, 
sadownictwo, pszczelarstwo, rze­
miosło wiejskie, uprawę warto­
ściowszych roślin przemysłowych 
Ud. Daje to wsi podstawy pod­
niesienia dobrobytu, wymaga je­
dnak od rolnika coraz większej 
specjalizacji.

Młode pokolenie chłopskie gar 
nie się do szkół rolniczych. W 
tej chwili w  kadrach rolniczego 
przysposobienia kształci się 
400.000 mi odzieży chłopskiej.

Ta młoda, idąca z wiarą w 
przyszłość, wieś pragnie zlustro­
wać swój dorobek, dokonać prze­
glądu swych dokonań, porównać 
osiągnięcia.

Tą wielką rewią wsi — bę­
dzie wystawa poznańska.

Na wystawie tej obejrzymy 
nasz dorobek w  dziedzinie tak 
ważnej, jak nasiennictwo. Zoba­
czymy, czego dokonały na tym 
polu Państwowy Zakłady Hodo­
wli Iloślin, dostarczające zbóż se­
lekcyjnych.

Potężny odcinek stanowi egro- 
downictwo. Mimo dewastacji cie­
plarń i oranżerii, braku nasion i 
narzędzi ogrodownictwo nasze od 
budowało się i opierając się o co­
raz bardziej rozwijający się prze 
mysł konserwowy i przetwórczy 
stanowi dziś poważną pozycję w 
naszym życiu gospodarczym.

W Poznaniu pokażą też swój 
dorobek stadniny państwowe. O- 
trzymane drogą rewindykacji z 
Niemiec zbiedzone konie, dopro­
wadzono do świetnego stanu. Ma­
my dziś w 72 majątkach 3.800 
koni hodowlanych. Racjonalna 
hodowla polega na przejściu od 
hodowli niepotrzebnego już dzi­
siaj konia kawaleryjskiego do ko 
nia roboczego.

Wystawa będzie naprawdę cie­
kawa i niechybnie do Poznania 
przybędą z całej Polski liczne 
wy -ieczki, aby przyjrzeć się te­
mu, czegośmy dokonali w dzie­
dzinie rolniczo-ogrodniczej.

Część eksponatów z wystawy 
poznańskiej wysłana bedzie na 
Wszechsłowiańską Wystawę Rol­
niczą w Pradze.

Widmo kryzysu straszy Eutok
ryżu, na którym  poda do publicz­
nej wiadomości wyniki swoich roz­
mów w W aszyngtonie.

„Comba t“  donosi rów ni er., iż wła­
dze amerykańskie mają być rzeko­
mo skłonne do pozytywnego rozpa­
trzenia prośby rządu francuskiego 
w sprawie zablokowania w USA 
kont. bankowych obywateli francu­
ski eh.

Kosztowna okuoacia
WASZYNGTON (A PI) W  W a­

szyngtonie toczą się obrady angło- 
amerykańskie na temat kosztów* o- 
kupacji Niemiee. Jak wiadomo, W .

A co zostanie na »czarna gadzśną«?
Anglia sprzedaje s o j o  je złoto USA

Czy nie za wcześnie?
Razem z Polakami pracować będą jeńcy niemieccy

«* /ł n & iii
LON DYN  (A P I) W  kołach zbli­

żony ’ idu brytyjskiego pa ­
nuje przekonani*, iż wkrótce roz-

Zu tw a  wzrasta 
fala epidemii ckolery

K A IR  (A P I) W g  ostatnich da­
nych ministerstwa zdrowia w Egip­
cie epidemia cholery wmrasta.

W zrost zachorowań notuje się w 
prowincji Dakalien, której głów­
nym miastem jest Mausourah. W  
dniu wczorajszym zanotowano 229 
wypadków nowych zachorowań. 
Zm arło 38 osób. i

patrzono, lędyif sprawo zatrudnie­
nia niemieckich jeńców  laojennych 
w kopalniach brytyjskich w cha- 
rakierze dobrowolnye-h robotników. 
Jak wiadomo, minister Shmwełl 
sprzeciwiał »>ę tego rodzaju propo-’ 
zycji. Obecnie w związku t  jego u- 
stąpieniem oczekuje się, iż sprawa 
ta poddana zesranie ponownemu 
rozpatrzeniu. Jednocześnie wskazu­
je się na fakt, że przeciwko zatrud­
nieniu jeńców niemieckich w kopal­
niach wystąpią prawdopodobnie 
brytyjskie Związki Zawodowe.

ą  stylu telegraficznym
O  GDYNIA — Promem ze Szwe­

cji przybył dn. 7 bm. do Gdyni H. 
Streuch, dyr. „Konferencji Bałtyc­
kiej". Konferencja ta jednoczy w 
skali międzynarodowej armatorów 
i maklerów okrętowych, regulują- 
cych przewozy na Bałtyku.

P. Streuch zwiedzi porty polskie, 
przeprowadzi rozmowy w Min. Że­
glugi, na Wybrzeżu z przedstawicie 
lami Zw. Maklerów i przedsię­
biorstw armatorskich oraz w Kato­
wicach przedyskutuje umowy prze­
wozowe węgla, koksu i  rudy.

O  GDAŃSK — Do usprawnienia 
pracy portu Gdańskiego przyczyni 
się znacznie świeżo uruchomiony 
most pontonowy na wyspę Holm, 
który • już otwarto. Most ten posia- 

| da jezdnię 5-metrową i dwa chodni- 
| ki.
! . O  NOWY JORK — B. wiceprezy 
I dent USA Henry Wallace oświad- 
, czył, że 17 października udaje się 
. samolotem do Palestyny, celem zba­

dania tam sytuacji. Spędzi on w Pa 
lestynie 3 tygodnie.

Q  PRAGA. — W Pradze oczeki- 
; wana jest w  najbliższym czasie buł­

garska delegacja rządbwa z premie- 
i r^m Dymitrowem na czele. Podczas 
I wizyty w  Pradze zawarty będzie 
i bułgarsko - czeęhosfowacki pakt o 
| przyjaźni i wzajemnej pomocy.
: O  MOSKWA — Wicepremier
j ZSRR marszałek Woroszyłow przy- 
I jął przebywającą obecnie w ZSRR 
. delegację węgierskiego towarzystwa 
i współpracy kulturalnej ze Związ- 
|kiem Radzieckim.

Niedaleko pada jabłks
oc# /aMoni...

MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi z Sydney, iż tamtejsze 
związki zawodowe złożyły na ręce 
rządu protest przeciwko odczytom  
syna Churchilla — Randolpha, któ­
re — ich zdaniem — podburzają 
jedynie1 do wojny. Również w ofi­
cjalnym organie Partii Pracy 
„Southern Crous"' ąikazał się arty­
kuł ostro krytykujący wystąpienia 
syna Churchilla.

Bćrmba
czy nawóz sztu czn y ?

Duiie funkcje energii 
atomowej

NOWY JORK (PAP) H enry  
W allace  zakomunikował w wyda­
wanym przez siebie tygodniky 
„New Republic", iż o ile -wstępne 
badania zostaną potwierdzone, za­
kłady energii atom owej w Oakrigde 
wyprodukują jako produkt pobocz­
ny na wozy sztuczne. Ilość ich wy-j 
starczyłaby' na użyźnienie wszyst- j 
kich ziem ornych w Stanach Zjed- j 
Hoczonych.

Wa 11 a ee wysunął p rojekt w ys la - [ 
uia części nawozów do Europy,

Uczony bohater
BERLIN (API) W  jednym z b e r ; 

lińskich szpitali dokonano, donio- 
j slego doświadczenia, które może i 

wywołać przewrót w leczeniu pa- ; 
raHżu dziecięcego. D r Misgelds za -1 
strzyknął sobie silną dawkę wycią- i 
gu ze szpiku pacierzowego dziecka ! 
zmarłego na Heine Medina, po- j 
czyui zastosował wynalezioną przez 
siebie szczepionkę. Stan zdrowia dr 
Misgeldsa po zastosowaniu szcze- i 
pionki jest doskonały.

„Polacy westfalscy nigdy nie wy­
rzekali się swego obywatelstwa poi 
skiegó. Dziesiątki tysięcy Polaków 
westfalskich pragnie powrócić do 
kraju ojczystego, co nie powinno 
natrafiać na przeszkody, skoro nie 
istnieją już Niemcy hitlerowskie. 
Jestem przekonany —  pśyńadcza 
Przybylski — że uzyskamy pańskie 
poparcie, nie możemy bowiem u- 
wierzyć, by zechciał pan utrzymy­
wać nas w stanie najgorszej nie­
woli, narzuconej, nam prze* naród 
okrutny*.

LONDYN (PAP) Opublikowano 
tu list, skierowany do ministra 
spraw/ zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii Bevina przez prezesa Związ­
ku Polaków W estfalskich Jakuba 
Przybylskiego.

B L i s t

«fo m inistra MSewina

Ożywi to znacznie tranzyt emsk* 
przez Polskę.

W  związku z tym dzienniki dono­
szą, że problem  budowy kanału 

; Od-ra —  Dunaj, u  pierwszym zaś 
rzędzie odcinka K oźle  —  Ostrawa, 
który Czechosłowację interesuje 
najbardziej —  wchodzi w tym. ty ­
godnia pod obrady Ustawodawcze­
go Zgromadzenia Narodowego w 
Pradze.

PRAGA -fZAP) Prasa czeska 
kładzie nacisk na fakt, że w trak­
cie rozmów wicepremiera Fierliii- 
gera w Warszawie omawiano też 
ważne zagadnienia gospodarcze, do­
tyczące Polski i Czechosłowacji. W  
szczególności dotyczy to problemu 
drogi wodnej Odry, której znacze­
nie dla Czechosłowacji wzrośnie 
niebawem w związku z decyzją 
przyznania Czechosłowacji strefy  
taołnoc-łowej w porcie szczecińskim.

Kanał Odra -  Dunaj
przedmiotem obrad parlamentu tn Pradze

Polska -  Francja -  Czechosłowacja
Rozmowy w sprawie układów wzajemnej p r z y ja ź ń

I płatności. Transport złota znajdu­
je się już na pełnym morzu. Część 
zaajduje się tymczasowo w tranzy- 

[ eie. Jest to największa brytyjską  
sprzedaż złota od chwili, kiedy W . 
Brytania weszła w okres kryzysu  
ekonomicznego oraz w porównanUt 
z analogiczną transakcją dokonaną 
przez W ielką B rytanię parę tygo­
dni temu na sumę 80 milionów do­
larów.

W  związku *e sprzedażą przez 
W. Brytanię drugiej części złota 
Starioin Zjednoczonym —  w brytyj­
skich kołach finansowych uważa 
się, iż jest to fak t godny pożałowa­
nia. Jest to już bowiem drugi wy­
padek naruszenia przez Anglię za­
pasów złota, które stanowią dla 
niej „ostatnią deskę ratunku“  na 

I wypadek kryzysu gospodarczego.
Koła dobrze poinformowane przy 

puszczają, że ostatnia sprzedaż 
złota zmniejszył* jego zapasy do 
2.240 milionów dola rów.

Brytania ze względu na brak dola-] 
rów zwróciła się do Stanów Z jed­
noczonych o przejęcie większej czę­
ści kosztów okupacji. *Wg 2 stre-1 
fowego układu gospodarczego, któ­
ry wszedł w życie w roku bieżącym. 
Stany Zjednoczone i W. Brytania 
dzieliły w równym stopniu ciężary 
okupacji. Wynosiło to około 700 

I mil. dolarów rocznie. Po wstępnej 
| wyjnianie zdań uczestnicy konfe- 
i  reucji utworzyli 4 komisje, które 
rozpatrzą wydatki do chwili obec-. 
nej 1 przygotują obliczenia na przy 
szłość. Oblczenia te zostaną prze­
dłożone konferencji plenarnej w 
sobotę.

15 października 
głód zastuka 
do drzwi Paryża

WASZYNGTON (A PI) Herve 
Alphand, który bierze udział w de-!
legaeji francuskiej na obecnym po- 1  
siedzeniu Zgromadzenia ONZ o- i 
świadczył na konfei :: prasowej, 
że sytuacja finansowa Francji po­
garsza się i by pomoc- odniosła po­
żądany skutek, winna byą udzielo­
na do dnia 15 października. W  
przeciicnym wypadku Francja zmu- j 
szonn będzie wstrzym ać import j 
podstawowych produktów żywnł>- 
ściowych takich jak zboże i  tłu­
szcze.

Tajemnicze rozmowy 
Marshalla z  Ridaultem

NOWA' JORK (A PI) Amerykań­
ski sekretarz stanu Marshall od­
wiedził francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Bidaułta w* 
jego apartamencie prywatnym w 
Grand Hotelu. W  dniu dzisiejszym 
Bidault udaje się do Paryża. Cel 
w izyty Marshalla nie został poda­
ny do wiadomości i zarówno ze 
strony francuskiej, jak amerykań­
skiej, zachowuje się całkowite mil­
czenie w te j sprawię.

PARYŻ (PAP) Dziennik „Com- 
bat“  podaje, iż min. Bidault otrzy­
mał formalne zapewnienie w LTSA 
uzyskania pożyczki do 19 bm. 
tj. przed wyborami samorządowy­
mi. BidanH ma wziąć udział —  
według dziennika — w sobotnim, 
wiecu przedwyborczym M RP w Pa­

nom Zjednoczonym dalsze 120 mir 
Ponów dolarów w złocie, w celu wy­

wiązania się z natychmiastowych

W ASZYNGTON (A PI) Ze źró­
deł finansowych USA donoszą, że 
W ielka Brytania sprzedała R tg -:

PARYŻ (obsł. wł.) W  Paryżu 
prowadzone są obecnie rozmowy 
polsko - francuskie i francusko - 
czeskie na temat zawarcia układów 
przyjaźni między tymi państwami.



Błękitna autostrada
Przepływa przez nasze miasto błękitnymi wstęgami kana­

łów. Jest wszędzie. W yłania  się nagie spomiędzy kamienie, za­
wsze taka sama, milcząca i dostojna, ezasem groźna 1 spiętrzo­
na, czasem pochłaniająca liczne ofiary. Odra. Rzeka przezna­
czeń. Rzeka do której dążyli, krwią znacząc swój szlJtk, pow­
stańcy śląscy, do której dążył żołnierz polaki, niosąc jej na 
ostrzach swoich bagnetów nowe życie, jakże inne od tego, które 
t« płynęło wczoraj...

Odra jest nie tylko rzeką poezji. 
Nie tylko szumi po polsku. Niesie na 
swoich barkach czarne skarby Pol­
ski — węgiel ku dalekiemu morzu. 
Jest wielką drogą, oknem na świat. 
Jest życiodajną arterią dia miast, 
leżących na jej brzegach.

Czy wojna może zrujnować rzekę? 
Nonsens. A jednak—Odra jest rzeką, 
której wojna wyrządziła bolesne 
szkody. W nurcie rzeki, w portach 
i zimowiskach sterczały wraki 1.200 
zatopionych statków: jeżyły się z jej 
fał szczątki mostów i nabrzeż- 
nych budowli.

Pomiędzy Koźlem, wielkim por­
tem węglowym, a Wrocławiem Odra 
jest skanalizowana. Podróż na tym

j Wie można całej winy zwalać na 
wojnę: Niemcy od roku 1938 trak­
towali Odrę po macoszemu jakby w 
przeczuciu, że już niedługo będą się 
nią cieszyć i nie dokonywali tu 

! żadnych napraw.
j Tak wyglądała Odra z chwilą 
przybycia tu pierwszych polskich 
czołówek: zaledwie 28 holowników 

, i 80 barek było zdatnych da użyt­
ku, oczywiście po załataniu licznych 
dziur. Cóż to znaczyło wobec 677 
holowników i 2.000 barek w  roku 

j 1943?
\ Nie załamaliśmy jednak rąk, wi­
dząc piękną Odrę w  tak rozpaczli­
wym stanie. Wyrwa w  wale wielkie 
go zbiornika wodnego w Odmucho- 
wie poszła na pierwszy ogień: bez
tego zbiornika przy niższym stanie 
wody, spław Odrą poniżej Wrocła­
wia byłby niemożliwy. Przystąpiono 
do odbudowy' wałów przeciwpowo­
dziowych, Już w  lecie 1948 r. ruch 
Odrą mógł odbywać się bez prze­
szkód.

Następnie przystąpiono do budo­
wy śluz. Pomiędzy Wrocławiem i

j Kostrzyniem podjęto dalsze prace 
! regulacyjne, których nie zdołali do­
kończyć Niemcy.

W dalszym rzucie zabrano sif do 
odbudowy portów w Gliwicach, K o­
źlu, Opolu, Wrocławiu i Mało- 
szynie. Pracują już polskie stocznie 
we Wrocławiu, Opotu, Koźlu, Nowej 
Soli i Głogowie.

Do listopada ub. roku wydobyto 
z dna i oddano do użytku 659 ba­
rek i holowników. Do końca przy 
szlego roku program prac przewidu­
je wydobycie 559 statków.

W ramach planu trzyletniego Od­
rę musimy przystosować dia stat­
ków o wyporności 650 ton. Oznacza 
to znaczne pogłębienie dna na du- i 
żych odcinkach rzeki. Powstanie!

szereg wielkich zbiorników, znikną 
z powierzchni wody resztki wra­
ków okrętowych i mostowych. 
719 barek i 812 holowników opuś­
ci do końca roku 1949 stocznie nad- 
odrzańskie. W przyszłośei po rea­
lizacji budowy wielkiego kanału Od 
ra — Dunaj, rzeka nasza musi 
być gotowa na przyjęcie statków o 
pojemności 1.000 ton.

Odra szybko wraca do zdrowia. 
Niedaleki już czas, gdy przepływać 
nią będą nocą i dniem niekończące 
się karawany ładownych barek, jak 
po wielkiej, błękitnej autostradzie,

L. GOL.
(Źródła: Inż. Zbigniew Dziewoński 

„Odra w gospodarce Ziem 
Odzyskanych'1.1

Z

Dlaczego słonina znika z  rynku
Do przejściowych trudności apro- 

wizacyjnych należy znikanie z ryn­
ku słoniny. W Warszawie sytuacja 

i pod tym względem pogorszyła się 
' tak dalece, że w sklepach masar- 
! skich sprzedaje się już. nie po 25 
| deka r> j  osobę, lecz po 10 dk.

Zmniejszenie się ilości słoniny na 
I rynku wypływa z pogorszenia się 
| jakości żywca. Świnie przeznaczo- 
j ne na ubój mają mniej tłuszczu. 
Toteż podaż mięsa jest dostateczna, 
natomiast słoniny brakuje.

Pc-” .rne zamieszanie wprowadza 
też fakt, że niema cen stałych na

mięso w hurcie. Jeżeli hodowca 
podnosi cenę na żywiec, wówczas 
hurtownik podnosi automatycznie 
cenę mięsa czy słoniny w  hurcie. 
Detalistę natomiast obowiązuje ści­
śle cennik urzędowy. Toteż deta- 
liśei wstrzymują się od zakupu sło­
niny i czekają na uregulowanie 
cen.

Dochodzi też chwilami do takich 
paradoksów, ie np. w  pewnych oko­
licach kraju na skutek zwyżki cen 
żywca, ceny mięsa w hurcie są wyż­
sze niż w detalu.

C A Ł E J
P O L S K I

MINISTERSTWO POCZT 1 X*LE-
GRAFÓW komunikuje, że w związ 
ku z przekuwaniem torów szerokich 
na normalne na linii Katowice — 
Kraków — Przemyśl, należy się w  
październiku i listopadzie liczyć z 

| pewnymi opóźnieniami w przesyle* 
1 poczty. Również w okresie jesien- 
I nym zmniejszona będzie ilość pocią- 
gów pasażerskich na innych liniach 
ze względu na konieczność zwiększę 
nia ilości pociągów towarowych dla 
przewozu węgla ł ziemniaków.

399 TRAKTORÓW POLSKICH. 
W Państwowej Fabryce Traktorów 
w Ursusie przystąpiono do wyścigu 
pracy. Robotnicy zobowiązali się 
zwiękseyć wydajność pracy o HP/a 
i do końca b.r. wyprodukować 390 
nowych traktorów.

RUINY Dworca Głównego w War­
szawie będą ostatecznie usunięte w 
listopadzie b.r.

W FABRYCE „A “ FILMU POL* 
SKIEGO w  Łodzi przekazano dy- 

! rekcji przedsiębiorstwa 18 oałkowi- 
' cie wykończonyeh filmowych apa­
ratów projekcyjnych. Kosat produk­
cji jednego aparatu wynosi ok. 1 mi­
liona* zł.

DO MUZEUM WIELKOPOLSKIE
GO powrócił cenny obraz Artura 
Grottgera „Na chórze", odnaleziony 
i przekazany Muzeum przez T. 
Wierzejskiego z Warszawy.

TRANSPORT 100 inwalidów pol­
skich przybędę** % Anglń do Gdyni.

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Repatriant z Francji jest óburzony
...i słusznie, jak natychmiast stinierdziliśmy

odcinku drogą wodną nie należy da 
przyjemnvch. 28 śluz znaczy sko­
kami r m wady. Dziesięć takich 
śluz uległo zniszczeniu w czasie 
działań wojennych. Spośród 3i 
jazów 2 były poważnie zniszczone, 
trzeci zupełnie nie nadawał się d* 
naprawy.

MY 1 ON!

Nienawiść, strach i klapa
Był bobakiem m ojego dzieciń­

stwa. W ięcej niż strachów pia­
stunki bałem się złego pana na o- 
brazku. Łysa, tęgo sklepista pała z 
trzema sterczącymi włosami po­
środku. W idziało się je  wszędzie, w 
„Musze“ , starym „Szczurku", „T y ­
godniku Ilustrowanym*'. M alow a­
ny, deklinowany na wszystkie przy­
padki i sposoby nie schodził Żelaz­
ny Kanclerz z łamów prasy. Cały 
świat mówił o postępku młodziut­
kiego W ilhelma II , który zdetroni­
zował (1890) Bismarcka, potężnego 
przez lat trzydzieści prawie tyrana 
Europy, uważał bowiem, że jako 
przyszły pogromca caratu musi 
wpierw usunąć z drogi swej star­
ca. który całe życie służył sprawie 
ścisłego aliansu Berlina z Peters­
burgiem.

Kede-rajze-kajzer napędził bez 
wahania pastora Germanii, które­
mu monarchia H ohenzollernów za­
wdzięczała byt i potęgę. Urodzony 
w roku Kongresu W iedeńskiego, 
zaczął ją  budować z pierwszym 
podmuchem wiosny ludów, ratow ał '< 
ją w ciężkich opresjach lat 1863,; 
18(56, 1870. byw ał lisem, zającem i 
lwem, umiał wyzyskać zwycięstwa 
orężne pod Sadową, Gravelotte. Se- 
danem tak genialnie, jak myśmy 
genialnie zaprzepaścili Grunwald i 
Kalenberg.

Sromotnie przegrał tylko jedną 
bitwę w życiu: z narodem polskim.

Nie był geniuszem ani dobrym 
psychologiem, nie wym yślił niczego 
nowego. W ierny sługa swego pań­
stwa, z niezłomną konsekwencją re- 
alisował testu men* Fryca. Nie zaw­
sze zasługiwał na miano Żelaznego. 
Bo zdarzało się, że ze strachu by­
w ał kanclerzem z galarety.

Dwa były m otory jego działalno­
ści: nienawiść i strach, nienawiść 
polskości, sfrach śmiertelny, że 
Niemcy mogą szczeznąć jako potę­
ga, dyktująca swą wolę Europie.

W ir liebeu vereint, w ir hassen 
yereint!

..Bijcie w Polaków —  woła za 
młodu — by ich odeszła ochota do 
życia. Osobiście współczuję im, lecz 
jeśli my chcemy istnieć, nie zostaje 
n ic innego jak ich wytępić. Musimy 
ujrzeć krew..."

Polakom  absolutnie dowierzać 
nie można. Już w rozmowie z Alek­
sandrem I I  zgodzili się, że hie ma 
ceny w ustępstwach czy dobroby­
cie, za którą dadzą się przerobić na 
wiernych poddanych Prus czy R o­
sji. „Niemasz pokoju między nami 
a jakąkolwiek próbą wskrzeszenia 
P olski" —  to dominanta wszyst­
kich wystąpień Kanclerza.

W iedział czego 3ię obawia. I  d la­
tego ilekroć o tym myślał, dosta­

w ał gęsiej skórki, nawdziewał ży­
dowską koszulę śmiertelną, dzwonił 
zębami ze strachu. Sprawa nasza, 
—  chociaż spętana, wymazana z 
mapy E uropy! — była zawsze dla 
herszta junkrów pruskich sprawą 
wielką (une grosse uffaAre). Umiał 
żonglować nią doskonale: wiedział 
kiedy wbić ją  klinem między A u ­
strię i Rosję, kiedy ukąsić nią<Na- 
poleona I I I , jak szantażować Pe­
tersburg.

, “Wtedy stawiał na sekundę na 
1 kartę naszej niepodległości. Strach 

ugniatał go wówczas do miękkości 
plasteliny. Ale nie mógł nigdy do­
le rz tu sic do końca obmierzłego 

• słówka Bo czy ogłoszona lekko­
myślnie Polens Unabhaengigleeit 
nie obróci o ISO stopni sensu M ic­
kiewiczowskiej piosenki: „N ie dbam 
jaka spadnie kara" i zamiast na 
cara zacznie hodować konopie na 
stryk dla kaizera ? !

Strach podwójny towarzyszył te­
mu planowaniu, obawa przed gnie­
wem caratu i zemstą Polski. Uczci­
wość osobista — przyznajmy —  nie 
pozwalała jednak rozwinąć tego o- 
szustwa wobec polskich czynników 
miarodajnych. Kilka razy w  róż­
nych czasach gadał o ewentualnej 
państwowości tylko z pętakami. Z 
“W ielopolskim. Czartoryskim czy o- 
boma Gołuckowskimi nie ośmielił 
się grać tymi fałszywymi kartam i!

I chciałabym i boję się— mówiła, 
pruska racja stanu nie wiedząc ni­
gdy co gorsze: odbudowa Polski 
czy bolesne nawet ustępstwo wobce 
caratu?

Myślał najwyżej o częściowym 
wskrzeszeniu państwowości w ści­
słej unii dynastycznej z P rusam i 
Z nikim innym! Gdy po powstaniu 
styczniowym błysnęła myśl korona­
cji Franciszka Józefa I  na króla 
polskiego w W arszawie, Bismarck 
krzyknął: w  tym razie idziemy ra­
mię w ramię z Rosją i zamiar uda­
remnimy.

Podziwiać konstytucję nerwową 
tego człowieka. Stałe drżał przed 
upiorem amarantowo-białym, w yja­
skrawiał przesadnie jego grozę i 
nie uległ sam teamu urazowi. K to  
inny zwarjowałby dawno i pojechał 
do czubków!

Stwierdźmy, że Bismarck nie u- 
mył się do Hitlera. Zostaw iał chło­
pa na roli i  łyka w miasteczku, ba, 
nawet szlagonowi żyć pozwalał. 
Sonderaktion gegen Połen * r. 194S j 
była banlziej radykalna...

Przyjemną rzeczą jest stwierdzić 
w piśmie ukazującym się na Zie­
miach Odzyskanych, że kością, któ­
ra stanęła w żelaznym gardle i 
przyśpieszyła jego u w ią d  “politycz­
ny, był twardy gnat Górnoślązaka. 
Tu jakiś odarciuch zwany Karolem  
Miarką ośmielił się potentatowi 
cisnąć w liście otwartym słowa 
prawdy, stąd zaczął się odwrót 
srom otny po klęsce w walce kultur- 
nej. Zarobiliśmy na niej. Spotężma- 
ła świadomość narodowa mas tak, 
jak ongi za krwawego potopu doby 
Jana Kazimierza.

Nie tylko lojalny fma-aa spod

Bytomia, zdolny epik-poeta stał się 
teraz s minimalisty —  bojowcem , 
unarodowił s»ę kler całego kraju, 
dotąd pokorny, trójlojalny w więk­
szości. Za sprawą Bismarcka Bar- 
tek-zwycięzca zmienił się w uparte­
go Drzymałę, w powstań** wielko- 
polskiego, w obrońcę Góry św. An­
sy. Ten wróg się nam przydał. P o ­
gnębił ugodowców, wazeliniarzy, 
sansawonisłów. Stawił przed oczg 
grozę.

„Pragnął złamać siły żywotno 
narodu, umocnił je  i zwielokrotnił."

Zdanie ostatnie jak i szereg u- 
ogólnień wyjąłem z księgi ogromnej 
(prawie 509 str.) Józefa Feldm a­
na : „Bismarck a Połska“ , (Czytel­
nik, 1947). fes* to rozległy, na stu­
diach arehiwalno-dyplorua tycznych 
oparty obraz działań, osiągnięć i 
klęsk tw órcy potęgi Prus. D w a­
dzieścia lat pracy poświęcił mu au­
tor, profesor uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, zmarły zanim zdołał u j­
rzeć swe dzieło w nowej postaci.

B ył synem Wilhelma Feldmana, 
znanego "krytyka i publicysty. Feld- 
man-ojeiec zasłynął jako mon ogra- 
fisła  piśmiennictwa Młodej Polski, 
Fełdman-syn żyć- będzie w pamięci 
jako bystry monografisła Żelazne­
go Kanclerza.

Szkoda, że wydawcy nie pokazali 
nam, jak walczyła na przestrzeni 
łat z Bismarckiem karykatura poi*
■ ■ ą i

TA D K U 8Z SZA FR A N I EG
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kie ma przedsięwziąć kroki, spra­
wy tę kierujemy do kierownika po­
rad prawnych, który udzieli odpo­
wiedzi listownej.

*

Czytelniczka nasza * ul. Nowaj 
'N r. 3,12 m. ó  ob. K „ praco waicska 

PCK kom unikuje nam, że otrzym ała 
z adm inistracji dom u rachunek sa 
-wodę (od 26.6. d o  17.T.) w * m t o  
733 zł. (za 2 osoby). W spomniana to- 
ś s  lorka, pełniąc służbę posa domern, 
używa m ało wody. Z e skrom nego u - 
posażenia Kie afteże uiścić takiej su -
my,

Ob. K. przypuszcza, że musiała zajść 
pom yłka w obiioaseuu gdyż za cms 
od  9.5. d o  26.6. sapłaciła tylko 291 zi.

W  pralni zginęła bielizna

jest miejsce, gdzie wydaje legi' 
tym acje; widnieją W nazwiska 
trzech urzędniczek, nie ma ani 
jednej. Czy nie możnaby jakoś u- 
sprawnić tego urzędowania? P rze­
cie* tu przychodzą Tudeie chorzy I 

Nie tylko można, ale i trzeba.,,

Ozy u-liiik nasz p. K .W . pisze 
nam:

W  pralni przy ul. Jarosława D ą­
browskiego 74 zginęła oddana de 
prania bielizna i poniosłem stratę j 
w wysokości 2.800 złotych.

Obliczenia pralni są jednak o 
wiele niższe, gdyż opierają się na 
cenniku PCH , a więc. zdaniem kie­
rownictwa pralni, trykoty jaege- 
rowśkie, ręczniki żyrardowskie i  do 
bra bielizna mają kosztować tyle 
co najprymitywniejsze artykuły. 
Za otrzymane pieniądze me mógł­
bym odkupić zagubionej bielizny, j

Czytelnik nasz zapytuje się, ja-

W czoraj © godzinie 10.25 do Re­
da eji naszej wbiegł p. Kazimierz 
Sosnowski i  głosem wzburzonym o- 
powiada nam, że od godziny 8 ra ­
no czeka w kolejce w Ubezpieezal- 
ni na wydanie zlecenia do lekarza.

Udajemy się z naszym Czytelni­
kiem do biur Ubezpieczalni. Rze­
czywiście —  około 100 osób w znie­
cierpliwieniu oczekuje na załatwie­
nie tak prostej, zdawałoby się. for­
malności, jak wydanie kartki do le­
karza. Tu trwa to godzinami. Stoją 

\ w kolejce ludzie chorzy, starsi, o- 
: słabieni przejściami wojennymi, o 

zniszczonych nerwach. Co myślą c « , 
wszyscy ludzie przechodzący strasz 
liwą kwarantannę cierpliwości? 
Czy u nas, aby załatwić n a jb łu k -, 
szą sprawę trzeba naprawdę aż , 
tak długo czekać?

—  Prz-ed dwoma miesiącami przy 
jechałem z F rancji —  mówi p. Sos­
nowski. Mieszkałem tam 15 lat, ale 
nigdy nie spotykałem się z taką or­
ganizacją urzędowania. O godzinie

9 rano wniesiono tu dla urzędników 
dzban kawy i rozpoczęło się ogól­
ne śniadanie, a interesanci czekali 
w kolejce. Ozy to tak ma wyglądać 
załatwianie pacjentów ? Ależ tu w 
tei kolejce można się rozchorować 
nerwowo. Niech pan spojrzy : eto



Nikt nie uiidzi?
Na zakręcie ul. Polanowickiej 

fw  północnej dzielnicy miasta) 
znajduje się na cmentarzu ko­
ściółek. Już wygląda opłakanie, 
bo zaczęto zeń zbierać... drzewo 
na opał. I organy padają pastwą 
rozigranej dziatwy. Wyłamuje ona 
piszczałki cynowe i robi to zespo­
łowo, solidarnie, tak że cala gru­
pa rozpuszczonych urwisów stwo­
rzyła już coś w  rodzaju orkiestry 
ulicznej.

Nie pierwsze to organy — że 
wspomnimy tylko największy w 
Europie instrument w Hali Ludo 
w ej — ale też nie zawsze wanda­
lizm był dziełem rąk dziecięcych.

Serce się kraje, gdy człek na 
to patrzy. I w głowę zachodzi, 
dlaczego nikt w tej dzielnicy nie 
ma autorytetu, czy też siły aby 
przeciwstawić się galgaństwu. 
Czy nikt tego nie widzi?

Warto zauważyć, że budynki 
mieszkalne przy kościółku mają 
dach nieźle utrzymany i niewie­
le remontu potrzeba, aby przy­
sporzyć miastu kiiku znośnych 
mieszkań. Czy tego też nikt nie 
widzi?

Po rozebraniu wiązań dacho­
w ych wszystko zmarnieje doszczęt 
nie. I  wtedy wszyscy zobaczą.

SCŁEK

0 mleku, maśle i jajach
Konferencja na Ratuszu

KOMUNIKATY

Dalszy łańcuch składek
na odbudouię Warszawy

Nasz łańcuch składek na rzecz od 
budowy Warszawy urwał się nieste­
ty. Nową próbę nawiązania go po­
dejmuje p. A . A n usiak , sekretarz 
generalny Dolnośląskiego Wojewódz 
kiego Komitetu Odbudowy Warsza­
wy, który składa 2000 złotych, wzy­
wając do podobnych ofiar: 

Dyrektora Biura Prezydialnego 
Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej mgr, J a k h n ow sk iego , na­
czelnika wydziału inspekcji Urzędu 
Wojewódzkiego K ra k ow ia n a  i na­
czelnika wydziału inspekcji Zarządu 
Miejskiego Sanaka.

6020 z ł przekazali słuchacze now o­

powstałej Szkoły Pow szechnej dla Dc 
rosłych  M.O.

5.503 zł złożyła m iodzież Szkoły P cw  
szechnej Nr. 2 we W rocław iu.

3181 zł złożyła m łodzież Szkoły Pow  
szechnej nr. 9 we W rocławiu.

Ofiarność nauczycielstira
W ofiarności na rzecz odbudowy 

Warszawy przoduje młodzież i nau­
czycielstwo. Ostatnio na rzecz od­
budowy Warszawy złożył kierownik 
szkoły w  Sokołowicach pow. Ole­
śnica, Franciszek Bielski ze swych 
skromnych poborów kwotę 5000 zł.

FO TO RLASTIK O N  — w yśw ietla  co 
dziennie w  godz. od  9 — 20-tej „P ole  
stynę — Z iem ię Świętą, m iejsce  kultu 
religijnego — trzech  obrządków ", uł. 
gen. Św ierczew skiego 27

RaiHo
PIĄTEK, ł «  października 1#47 r,

6.05 Gimr.., dzier,., muz. 1 program .
6.57 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 W iad. por. 
7.30 Muz. 7.55 Inf. ogóm cp. 8.05 Skrzyń 
ka PCK. 11.57 Sygnał. 12.06 Wiad.

-połudn. 12.10 Przegl. prasy stoł. 12.15 
Od mazura do oberka. 12.30 Z b iór i 
przechow yw anie w arzyw . 12.40 U twory 
skrzypc. 13.00 Z m ifcrof. po kraju. —
13.10 K oncert rozryw . 14.<k) Inf. Polski 
Pcludn. 14.15 Dla każdego coś prakt, 
14.17 K onc. życz. 14.40 Aud. dla ćtz-ie 
ci. 15.00 Muz. tan. 15.20 W ieczór ko­
lonijny. 15.50 Nasze uzdrow iska, 15.95 
Aud. Zw . Straży Poż. 16.00 Dziennik 
popoł. 16.20 Pieśni lud. 16.35 Aud. dla 
chor. 16.50 Sport. 17.00 K onc. 17.45 
Jak otrzym ałem nagrodę liter, w o -  
bozie. 18.00 K ącik D olnośl. Rodz. 
Radiów'. 18.05 Conc reki. 18.15 K onc. 
Filharm onii Warsz. 20.00 Najnowsza 
pow ieść Steinbeeka. 20.15 Muz. lud. 
20.59 Sygnał 21.00 Dziennik. 21.40 
Piosenka — towarzyszka człowieka. 
21.55 Polacy i R osjanie w  Paryżu. —
22.10 Sport. 22.15 Aud. rozryw k. 23.00 
Ost. wied. 23.10 Program  na ju tro. 
•23.20 Skrzynka PCK. 23.30 K onc. 
Ż yczeń

SOBOTA. 11 października A - ‘ r.
6.05 Gimr,., dzień., muz. i program .

6.57 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 W iad. 7.30 
Muz. 7.55 Inf. ogćk iop . 8.05 Skrzynka

I PCK. 11.57 Sygnał. 12.00 W iad. połudn.
12.10 Przegl. prasy stoi 12.15 S w oj­
skie m elodie. 12.30. Zbieranie, zabez­
pieczanie i przechow yw anie szczeci­
ny. I2.-K) U twory skrzype. 13.00 Z m i 
krofonem  po kraju. 13.10 Muz 14.00 
Inf. Polski Płd 14 15 Dla każdego coś 
prakt. 14.17 K onc. reki. 14.35 Seks­
tet Kolasińskiego. 15.00 Muz. tan. 15.20 
Słuchow isko. 15.40 U twory fortep. — 
16.00 Dzień. 16.20 Czeskie pieśni lud. 
16.40 Skrzynka techr,. 16.50 Pog. gosp. 
17.U0 Przy sobocie po robocie. 18.30 
W iersze Janiny N iem czy new skiej. — 
18.45 Felieton. 19.00 Tu m ówi Śląski 
19.15 N owe książki. 19.30 Polska 
współcz. muz kamer. 20.00 Centr. 
B ibliot. W ojskowa 20.00 K obieta w 
świecie. 20.10 Dobre chęci psują obra 
zy . 20.15 Reportaż. 20.25 Szekspir w 
muz. oper. 20,59 Sygnał 21.00 Spra­
wy i ludzie. 21.45 S łuchow isko. 22.10 
Sport. 22.15 K onc. Ork. Ten. 33.00 Ost. 
wiad. 23.10 Program  ne ju tro . 23.20 
K oncert życzeń

Noene dijżury aptek
P od „Z g od ą " —  ul. W itosa 47.

| ..Stare A pteka" —  ul Kurzy Targ 4.
. „P iastow ska" — N ow ow iejska 25.

P od „L ip ą " — M oniuszki 11.

Zatrzymani za kradzież
(Za). Patrol M ilicji zatrzymał w ! 

tram waju Halinę Kapuśniak, —  która 
ukradła 1.200 zł nieznanej osobie  w 
czasie jazdy tram wajem . Kapuśniak, 
przyznała się do w iny i  została prze­
kazana władzom  sądowym . — Pienią j 
dze są do odebrania w I ^Komisariacie , 
M. O.

Z  ubiegłej doby

B la c ze p  ciągle o IB ej?
(wd). M amy już czas zim ow y. Słoń 

ce zachodzi około godziny 18-tej. W , 
k rotce  nawet o 17-tej będzie ciem no j 
na ulicach  miasta.

Spodziewaliśm y się tedy, że k ie- j 
row nictw o Teatrów  Dolnośląskich, je  f 
ko  też kin  m iejscow ych  w yciągnie z 
tego faktu odpow iednie wnioski. To 
znaczy przesunie autom atycznie po­
czątek przedstaw ień czy seansów  o 
godzinę.

N :e zrobiono tego niestety — dotych 
czas. Skutek jest żałosny. „D om  
otw arty" gra się w obec niezbyt peł­
nej sali. Ostatnie r«ense w kinach 
przestały s ię  Cieszyć — największą 
frekw encją.

No bo przecież znacznie przykrzej 
jest w racać obącnie do domu o  11-ej 
w n ocy, aniżeli przed miesiącem . — 
Tym  bardziej, że w iększość mieszkań 
ców  naszego miasta, mieszka prawne 
że ...poza miastem.

dy w ytknięto, plan działania na n aj­
bliższą przyszłość nakreślony. O ile 
doczeka się szybkiej realizacji, stosun­
k i ulegną znacznej popraw ie.

Mmmm nie. maja m s k  uj D e n  i t i  i Dziecka i  Ciążenie

Drugie okienko
(K-i) Dyrekcja P.K.P. na Dwor­

cu Głównym, dbając o  wygodę pa­
sażerów, uruchomiła drugie okien­
ko informacji kolejowych.

le s zc ze  egzaminy
(Meh) Dziekanat wydziału nauk 

przyrodniczych zawiadamia, że w 
dniu 15 października (środa) o go­
dzinie 12 odbędzie się dodatkowy 
egzamin pisemny na pierwszy rok 
studiów. W  czwartek dn. 16 b. m. 
o godzinie 9-ej odbędzie się dla tych 
samych kandydatów egzamin ustny. : 

Miejscem obydwóch egzaminów j 
będzie sala w gmachu głównym 
Uniwersytetu.

Brawo elektrownia
(K-i) W uh. środę Elektrownia 

Miejska oświetliła więcej ul. Marsz. 
Stalina (do Nowowiejskiej), W ła­
dysława ł/okic: ka, Pomorską i  inne.

Mieszkańcy ulic: Józefa Ponia­
towskiego, Jana Kilińskiego, Bole­
sława Prusa, Henryka Sienkiewi­
cza, Nowowiejskiej i innych w 
śródmieściu zwracają się do Dyrek­
cji Elektrowni z prośbą aby nie 
zapomniała o tych ulicach.

z eksponatów udało się uratować 
80 proc. stanu przedw ojennego. B i­
blioteka jest jedną z najw iększych 
b ibliotek  tego rodzaju w Polsce, a 
praca nad urządzeniem Tym czasowej 
W ystawy (szczególnie dla użytku) 
szkół jest w  toku organizacji.

W ystawa ma m ieć eherakter tym­
czasowy ze względu na ciasnotę p o ­
mieszczenia w budynku przy pl. W ol­
ności 7.

Trudno bow iem  jest rozlokow ać w 
m ałym  budynku (który przed wojną 
stanow ił ty lko magazyny muzeum), 
biura adm inistracyjne, pracow nie kon­
serw atorskie, m agazyny z zabytkami 
prehistorii, i  jeszcze w  dw óch  najład­
n iejszych  salach urządzić wystawę. 
Lecz przy d obre j w oli i ogrom nym  ' 
wkładzie pracy wszystko się da zrob ić, j 
N iedługo już W rocławianie będą m c-1 
gli oglądać n iezm iernie ciekaw e eks- • 
ponęty, z których  najstarsze pochodzą 
sprzed lat... 200 tysięcy, najm łodsze { 
zaś z epoki pierw szych  Piastów.

G dy się patrzy na te stare, epokę . 
kamienną pam iętające przedm ioty ao- 
mo-wego użytku, na broń  m ężczyzn ; 
i  ozdoby kobiece z epok późniejszych, j 
ulega się m łm ow oli dziwnem u n estro- ; 
jo w i. Przygniata i  o lekki zamęt w  j 
g łow ie  przypraw ie astronom iczne i 
w prost p o ję c ie  200 tysięcy m inionych ; 
lat. Lecz zarazem dum ą napawa fakt, 
że  wszystkie te zabytki są dziełem 
rąk naszych pra-przodków , że  w ska­
zują bezpośredni związek zarówno 
k u ltu raln o, jak i etniczny z ziem iami ' 
Polski Ą  niralnej. J.B.

Teatrg
PA Ń STW O W Y  TEA TR IłO LN O Śl.Ą

SK I —  w  piątek, dn . 10-go brat. godz. 
19-ta „C yrulik  Sew ilsk i"’ Darem
na P rzezorność" K om edia w 4-eeh ak 
tach Beaum archais.

TE A TR  PO PU LARN Y, w piątek, dn. 
lO -go bm . godz. 19-ta „D om  O tw arty" 
kom edia w 3-ch  aktach M Bałuckie­
go.

TEA TR L A L K I I A K T O R A , ul. Rze
znicza 12. —  Dziś -c godz. 12.30 przed 
staw ienie zam knięte dla szkół. W pro­
gram ie „T rzy  św inki" w idow isko ku ­
k iełkow e w g D isneyb  oraz „B iedu łka" 
A . Św irszczyńskiej. Ccdzień od  10 bm. 
w  repertuarze za w yjątkiem  niedziel.

Kina
„Ś L Ą S K " —  ul. gen. Św ierczew skiego 

67 — film prod. ang. „ŚńSdma Za­
słona"

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 46 — 
filar prod. radz. „W iosna*'.

„O D R A " — u!. K ołłątaja  32 — film  
prod. radz. wg. pow ieści Hugo „U r­
wis G aw roche".

„P O L O N IA " — ul. Żerom skiego 93 — 
film  pred. radz —  „B ohaterow ie pu 
s iy n i".

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177 — firm 
prod. radz. ..Dusze Ńieujaratnśoine". 
U W A G A : Zm iana początków  seansów

tyiko w  P olon ii: w dni powsz. 1(5,30. 
18,20,16; w  niedz. 13, 15,30, 18, 20,15.

i PROGRAMY

Przedmioty sprzed 200.000 lat
Zobaczymy bogate zbiory prehistoryczne

W czerw cu 1945 r. z polecenia Na­
czelnej D yrekcji M uzeów Ministerstwa 
Kultury i  Sztuki przystąpił prof. dr. 
R u dcłf Jamka do organizacji zbiorów  
prehistorycznych we W rocław iu. P ra­
c e  trzeba było zaczynać od  gruntow ­
nego rem ontu budynku, od  wyszuki- 

| wania poszczególnych eksponatów  i 
i  cennych tom ów  biblioteki, ce low o w y ­
w iezionych  przez N iem ców  do rozm a­
itych  m iejscow ości Śląska i zwożenia 
ich do W rocławia.

Dziś —  w  budynku przeprowadza 
s ię  już ostatnie drobne popraw ki,

Z konferencji wychodzimy z na­
dzieją, że coś się zmieni na lepsze 
w  naszym życiu, że może przestanie 
my słyszeć powitanie w sklepach: 
masła i jaj nie ma!

o zwrócenie się do „Społem", by zor 
ganizowało nabywanie nabiału bez­
pośrednio od producenta. Wyklucze­
nie pośrednictwa może istotnie 
wpłynąć na poprawę sytuacji.

(Meh) W dniu 9 bm. w ratuszu 
wrocławskim odbyła się pod prze­
wodnictwem wiceprezesa MRN —  
Rozgórskiego, z udziałem przedsta­
wicieli Zarządu Miejskiego, organi­
zacji społecznych, politycznych i pra 
sy, konferencja delegatów Powiato­
wych Rad Narodowych z miejscowo 
ści położonych w promieniu 40 km 
od Wrocławia.

Celem zebrania było omówienie 
palącego zagadnienia rozpiętości cen 
na artykuły spożywcze pierwszej po 
trzeby między Wrocławiem, a jego 
okolicami.

Wszyscy zabierający głos w dy­
skusji zgodnie stwierdzili, że ceny 
oficjalne, wyznaczone przez komisję 
cennikowy, w  praktyce stały się 
fikcją. Jaja i masło znikły z rynku 
zupełnie, mleko można dostać z wie: 
kimi trudnościami. Rzecz prosta, że 
same komisje cennikowe stanu te­
go nie zmienią. Musi nastąpić pełna 
koordynacja wysiłków wszystkich 
zainteresowanych życiem gospodar­
czym czynników, a przede wszyst­
kim Powiatowych Rad Narodowych 
na terenach sąsiadujących z Wrocła­
wiem.

Prezydent Dymek zgłosił wniosek

D ziś
w yk ła d a n e  są trutk i na szczury .
P rzez  trzy  dni, a m ian ow icie  

dziś, w  sob o tę  i  n iedzie lę  trze ­
b a  p iłn ie  d ozorow a ć  m ałe  d z ie ­
c i  i zw ierzęta  d om ow e!

tym wiem y, a o czym  zapomniał w i­
dać nasz roztargniony korektor, czyta 
ją c  w  „S łow ie  Polskim " podpis pod 
piękną fotografią  obojga m ełżonków , 
znanych księgarzy w rocław skich  z ul. 
Teatralnej.

...Związek Zrzeszeń Kupieckich we 
W rocław iu  dopom ina się o  ulgi dla 
■kupców przy opłatach na koncesje na : 
tej podstawie, że ulgi przewidziane są j 
dla w ojew ództw a olsztyńskiego.

...Komplety książek nadchodzą do ! 
wszystkich b ibliotek  Dolnego Śląska. . 
Każdy kom plet liczy 500 egzem pla­
rzy. I

...Place Wrocławia w iele jeszcze p o - j 
zostawiają do życzenia. W n iech lu j- , 
stw ie celu je  płac Legnicki. Jakaś ko­
misja sanitarna powinna tam zawi­
tać.

...Wywóz śmieci nie może się docze­
kać w łaściw ego rozwiązania. Niektóre 
dom y dotąd nie spraw iły sobie ku­
błów'. D ozorcy wynoszą wTciąż śmiecie j 
na dw ór, a wiatr roznosi je  po ulicach. 1 
To, co zostanie do rana, zbiera się ło 
patami.

Jt/lowiat w a

...Piękny referat inż. Ptaszyckiego w 
sali Państwowego Teatru o w izji przy 
szłości W rocławia (dawaliśmy obszer 
ne sprawozdanie) nie wszystkim s:ę 
pedobał. N iektórzy radni z M iejskiej 
R ady N arodow ej zapowiadają na n aj­
bliższym  posiedzeniu, dyskusję na ten 
ternat.

...Katedra i Ratusz — to naczelne po 
stula ty w' odbudow ie zabytków  W ro­
cławia. Dla Katedry przygotow uje się 
w iężbę dachu stalow ego, rem ont Ra­
tusza odbyw a się od  środka. W  pro­
jek c je  jest doprow adzenie do porząd­
ku wspom nianych „P iw n ic Św idnic­
k ich " w Retuszu, zniszczonych przez 
szpital niem iecki.

...Pieniędzy, pieniędzy, wola K om i­
tet Panoram y Racław ickiej. Po farby 
zw rócono się do „U nesco", a le  sprawa 
gmachu — wciąż jest otwarta. Jest pro 
jek t obudowania '„rotundy" w  pobliżu 
Haii Ludow ej. A  o  pieniądzaoh —  nie 
słychać.

...Państwo M oskałowie mają wTe Wro 
cła w i u trojaczki, jak  wszyscy już o

Z wiceprezydentem na inspekcji

W ypadki kolejowe
(W -i) Na stacji kolejowej w Bro­

chowie dostał się pod wagon 11-let- 
iii Mieczysław* Kozibierski (Bro­
chów), któremu koła obcięły nogi. 
Nieszczęśliwego chłopca w stanie 
groźnym przywieziono do Wrocła­
wia i umieszczono w szpitalu św. 
Anny.

— Na stacji kolejowej Swojec, 
pracownik P. K. P., 38-letni Zbig­
niew* Ignorek (Swojec) doznał 
zmiażdżenia lewej stopy kołami 
wagonu. Po udzieleniu pomocy na 
punkcie opatrunkowym P. O. K. na 
Dworcu Głównym poszkodowanego 
umieszczono w szpitalu.

Naprawiał instalację 
i skradł 20 tys. złotych

(Ze). Celem napraw y instalacji elek 
trycznej w sw oim  mieszkaniu, zaanga 
żow ał Tadeusz Biliczek — m ontera.

W trakcie naprawianie — Biliczek, 
—  opuścił na chw ilę m ieszkanie, p o­
zostaw iając montera samego. P ow ró­
ciwszy do dom u, stw ierdził, że m on­
ter znikł bez śladu — a razem z nim  
20.000 zł., przechow yw anych w miesz 
kaniu.

f t e t i z k i

NASZE TRAMWAJE
G łośn o  s ię  zarzuca  w cią ż  K om u n ik a cji 
M ie jsk ie j, że j e j  braknie... m y śli postęp ow ych . 
W szystk ie  te  zarzuty  są  ca łk iem  bez  ra c ji: 
T ra m w a je  cod zien n ie  szu ka ją ... d róg  n ow y ch .

MMI

SŁOWO FOLSKlE Nr 2)9 Sfr. i

ci starsze, w ychow ujące się pod tros­
k liw ą opieką personelu Domu. Jest też 
m iędzy nim i dwro je  podrzutków , które 
n igdy nie dow iedzą się, dlaczego z ży­
cia w ykreślono im najdroższy wyraz 
m a t k a .  Dzieciarnie w’ygląda zdro­
w o i dobrze. T ro je  tylko ma początki 
gruźlicy. Pozostają w  izolacji, otacza 
się je  specjalną opieką I jest nadzieja, 
że kilkum iesięczny pobyt w  górach 
pow'róci im zdrow ie. W  zorganizow a­
nym  ne m iejscu przedszkolu ueZy się ! 
24 dzieci.

Za domem ciągnie się duży ogród. 
Jest on doskonałym  terenem  spacerów  
i zabaw dzieci, a zarazem dużą pom o­
cą wr prowadzeniu -kuchni. Dom po­
siada też 3 ha ornej ziem i, uprawianej 
. w yłącznie przez podopieczne — matki, 
j Budynek zajm ow any przez matki 
ma lepsze warunki i prezydent w y- 

!suwa projekt przeniesienia tam dzieci. 
Obok stoi drugi dom  zajm ow any w 

| całości tylko przez 3 zakonnice — au- 
| tochtonki. Sprew’ę tę uregulu je się w 
j ten sposób, iż część pom ieszczeń do­
tychczas niewykorzystana. będzie 
oddana do użytku Domu Dziecka. B łę-

(Meh). Kontynuując sw oją  inspekcję, 
w iceprezydent Dym ek w  towarzystwie 
naczelnika M iejskiego W ydziału Opie­
ki Społecznej zwiedził Dom Matki i 
Dziecka w Ciążynie.

„D om ”  obe jm u je  trzy budynki miesz­
kalne i kilka gospodarskich, które nie 
są racjonalnie wyzyskane. W budyn­
ku, w którym  mieści się 85 dzieci 
w  wieku od  6  m iesięcy do 5 lat, sale 
są za małe, n iektóre m ają cem entową 
posadzkę. W  pokojach  dla niem owląt 
par.uje charakterystyczny, ale ja k ie  
niem iły zapach. Kierowniczka skarży 
się na ogrom ny brak pieluszek, o któ­
re podobno wałczy bezskutecznie. 
Brak ten musi być usunięty żeby spro­
stać zasadniczym  w ym ogom  higieny 
niem ow lęcia. M cieby  P.C.H. przyszła 
tu z pom ocą? W kuchni rzuca się w 
oczy  n ieproporcjonalnie m a ił płyta 
d o  gotowanie i... wielka ilość much. 
Siatek w oknach nie ma, a  walczyć 
z nim i istotnie jest trudno, skoro o b o ­
ra i stajnia znajdują się o  kalka m e­
trów  od domu.

N ajm łodsi m ieszkańcy Domu dzielą 
się na 2 kategorie: niem owlęta i dz ie -



Ż Y C I E  S P O R T O W E
Za tydzień przyjeżdża Feliks Sztam
2*3 pięściarzy nauczy dobrego boksu

Do pomocy Sztamowi W.W. . wy­
znaczył nast. instruktorów: Ho:o-
wacza, Kazimierczuka i Romanowa.

Puchar gen. Witolda
sprzątnął Wrocławiowi sprzed nosa Szczecin

W związku z licznymi zapytania­
mi naszych Czytelników w sprawie 
rent, wypłacanych przez Zakład U- 
toezpieczeń pracownikom, wyjaśnia­
my, że te kwestie reguluje obowią­
zujące obecnie rozporządzenie Min. 
Pracy i Opieki Społ. z dn. 18. 5. 47. 
Powyższe rozporządzenie normuje 
wysokość świadczeń rentowych dla 
robotników i pracowników umysło­
wych.

1. Renta samego ubezpieczonego
tymczasowo została ustalona w wy­
sokości ogólnej 2000 zł. miesięcznie. 
Jeżeli ubezpieczony potrzebuje' sta­
łej pomocy i opieki innych osób, o- 
trzymuje dodatek za bezradność^w 
sumie 1000 zł. miesięcznie.

Dodatek na dziecko wynosi 500 zł. 
miesięcznie, przy czym renta z po­

KUPON KONKURSOWY Nr. 4
dzisiejsza para butów należy do

postaci nr. ____________
Imię i nazwisko wysyłającego:

Adres;

Uwaga. Rozwiązanie należy nadSy 
łać po zebraniu wszystkich sied­
miu kuponów.

wyższym dodatkiem nie może prze­
kroczyć 5400 zł. miesięcznie.

2. Renta dla członków rodziny i*- 
zoetałych po zmarłej osobie ubezpie­
czonej wynosi 500 zł. miesięcznie 
każdemu, +  900 zł. wspólnie, prsy 
czym ogólna suma rent wszystkich 
uprawnionych nie może przekroesyć 
5400 zł. miesięcznie.

3. Rentę dla ubezpieczonego ■ u- 
bezpieczenia od wypadków w za­
trudnieniu i chorób zawodowych 
wymierza się w zależności od stop­
nia utraty zdolrfcśei do zarobkowa­
nia. Podstawę wymiaru stanowi za­
robek miesięczny w wysokości 
5400 zł. Dodatek na dziecko wynoei 
500 zł. miesięcznie, zaś dodatek s« 
bezradność 1800 zł. miesięcznie.

4. Renta wypadkowa dla rodziny 
i (wdowy, sieroty, dalszej rodziny)
składa się z kwoty jędnosłkowej na 
leżnej każdemu z rodziny w  sumie 
500 zł. miesięcznie i kwoty wspól­
nej, należnej wszystkim uprawnio­
nym w sumie 1100 zł. miesięcznie.

Od tych ogólnych zaaad ustalenia 
renty są pewne odchylenia w po­
szczególnych wypadkach.

KSIĄŻKI NADESŁANE
..Rajska Jabłoń" — Pola Gojawiczyń 

ska — Czytelnik — 194T r. I t II t.
„Z MLnio-nych Dn4“ — Gustaw Dani 

łowski — Czytelnik — rok 1947.
„Wyspa Ostatniej Nadziei" — Meis­

sner Janusz — Czytelnik —»1947 r.
„Krajobraz niewzruszony" — Kornel 

Filipowicz — Czytelnik — 1947 r.
„Korzeń Życia" — Michał Priszwin 

— Czytelnik — 1947 r.
„Hrabina Cosel" — Józef Ignacy 

Kraszewski — Czytelnik, — 194T r. I 
i II tom.

.adresatom , aby przysłali drużynę wt- 
, leńaką do Łodzi.

Istnieje w ięc m ożliwość, że jeszcze 
w  tym roku — Łódź, zobaczy piłka- 

1 rzy  W ilna. Będą on i przyjęci n ie - 
! m niej serdecznie jak  w  roku ub. — 

„T orp ed o".

New# Kia wyMs
na Dolnem Śląsku

KRONIKA
Doinego Śląska

W ŚWIECO WIE pod Lubaniem 
znajdują się największe w\Polsce 
kamieniołomy bazaltu, którego eks­
ploatacja odbywa się w czterech 
poziomach na szerokości 300 me­
trów. 200 robotników na dwie zmia 
ny wydobywa dziennie ponad 500 
ton bazaltu. Produkcja podniesie 
się niebawem do 800 ton dziennie.
' * KTO SKRADŁ SKARBY grafa 
Siolberga? Kadzidłowski, b. urzęd­
nik OUL czy Makiełło, towarzysz 
jego zabaw. Dowiemy się dopiero 
na sensacyjnej rozprawie, jaka ma 
się wkrótce odbyć w jeleniogórskim 
Są zie Okręgowym.

*  WZGÓRZE KOŚCIUSZKI i po­
łożoną tuż obok dzielnicę willową 
w Jeleniej Górze upodobali sob ie . 
złodzieje. MO jednak zapowiada, że 
się z nimi wkrótce ..rozmówi".

* WYKRYTO W ZŁOTORII nie­
legalną placówkę skupu skór suro­
wych i tajną „garbarnię". Właści­
ciele tych „przedsiębiorstw" powę- i 
drowali do obozu pracy.

* OLBRZYMIE NADUŻYCIA wy-', 
kryto w Zjednoczeniu Cukrowni- i 
czym w Pszenowie koło Świdnicy.1 
Śledztwo w toku.

* W ŚWIDNICY rozpoczęto już 
budowę radiowęzła. /

* IZAAK GOLDBERG, kupiec 
dzierżoniowski sprzedawał masło 
tylko zaufanym klientom. Nie podo 
bało się to rzecz jasna Komisji Spe­
cjalnej, która ukarała pomysłowe­
go staruszka wysoką grzywną.

* W GŁOGOWIE otwarto Bank 
Gospodarswa Spółdzielczego. (wd)

Dolny Śląsk w zbogacił się ostatnia 
o 4 now e miasta wydzielone. N ałzią 
d o  n ich: Brzeg, Jeleni* Góra, Świdni­
ca i Legnica.

D otychczas miastami w ydzielony ni 
w wo^, w rocław skim  były tylko W ro­
cław  i W ałbrzych.

Konkurs 
Za rzą d  Miejski w Oławie w ej. wrocławskie

ogłasza
Konkurs na stanowisko kierownika raek-td&ji 

(rachmistrza)
WYMAGANE KWALIFIKACJE:

1) Wykształcenie średnie.
2) Dokładna znajomość rachunkowości i kasowosot samorządowej,

poparta świadectwami ukończenia odpowiednich szkół, względni* 
kursów.

3) Conajmniej kilkuletnia praktyka w  samorządzie na samodziel­
nym stanowisku rachm istrz.

4) Obywatelstwo polskie.
Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie wedte grupy YIU 

norm obowiązujących w  samorządzie miejskim.
Zgłoszenia osobiste lub pisemnez dokumentami pod adresem

Zarząd Miejski
K 3744 _ w Oławie, Ratusz, pokój Nr 18

Prosimy naszych Prenumeratorów i Czytelników
o informowanie Administracji 
„ S Ł O W A  P O L S K I E G O 4 

o wszelkich niedokładnościach aj dostanie pisma

Walka o dłuższe suknie
splamiła się już kriuią samobójcy

Stafford Cripps opowiedział się pu­
blicznie za modą odsłonięcia łydek.

ZA  I PRZECIW.
W świecie powstały dwa stron­

nictwa, za i przeciw długim suk­
niom.

Amerykańską inicjatywę popiera 
Paryż (Francja też produkuje luksu­
sowe tkaniny), koncerny prasowe 
Ameryki, Anglii i Francji, prze­
kupione przez fabrykant®# amer 
rykańskich i kościół anglikański 
(gwoli „przyzwoitości" stroju) oraz 
liczne sekty St. Zjednoczonych, któ­
re cechuje purytanizm.

Przeciwko długim sukniom opo­
wiedziały się niemal wszystkie ko­
biety na całym świecie, którym 
krótsza suknia dogadza, nie tylkeg 
dlatego, że jest tańsza, ale że daje 
swobodę ruchów przy pracy.

Lansuje się dziś hasło', że diuga 
suknia jest „niedemokratyczna" i to 
zdaje się pogrzebie ostatecznie dłu­
gą suknię.

Bojkot Portura, który usiłował 
wyłałnać się z -dyktatury koncernów 
włókienniczych i propagował u- 
trzymanie sukien krótkich, doprowa 
dził go do grobu, ale ujawnił rów­
nież całą nieuczciwość kapitalistów, 
chcących nabijać sobie kieszenie wy 
zyskiwaniem naiwności, łatwowier­
nością i próżności kobiet

A  kobiety dają im zasłużoną od­
prawę i nadal uparły mą nosić 
suknie krótkie.

Dobrze im tak-

O  S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegamy wszystkie Instytucje, Zakłady Przetwórcze, Firmy 
Państwowe i Prywatne, że * dniem 1 października br. nie 
wołno zakupywać STARYCH BUTELEK, SŁOI, WEKÓW, BA­
LONÓW SZKLANYCH itp. w Zbiornicach Odpadków na t©ro­

nię Dolnego Śląska.
Do sprzedaży wyżej wymienionych artykułów upoważniona 
jest jedynie Centrala Odpadków — Przedsiębiorstwo Państwo­
we w  Łodzi, ul. Południowa r przez podległe jaj Sortowni* 

butelek:
>SURMET« — Wrocław, ul. Tęczowa 71 i
Spółdz. Zarobkowa Inwalidów Woj. R.P. ul. Kościuszki Nr M.

CENTRALA ODPADKÓW 
K 3888^ Oddział Rejonowy na Dolny Śląsk

WSZELKIE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
Artykuły codziennego użytku 

Artykuły przemysłowe

K O S M E T Y K I  
Tekstylia i Konfekcja

najtaniej w P D T

KONSERW Y —  R Y BY  WRDEON*. 

S E R Y  —  v W A R Z Y W A .  
O W O C E  —  W I N A  
I W ÓDKI po cenach m onopolow ych 

Powszechnym

K-3753

1) O Mi H —
Towarowym 

JELENIA GÓRA - D Ł U G A  4

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
Wrocłaui, ul. C. Skłodowskiej Nr 53

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przebudowę dachn nad budynkiem P.Z.U.W. we Wrocławiu przy uL 
Gen. Świerczewskiego 76/78.

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Oddaiate Woje­
wódzkim P.Z.U.W. ul. C. Skłodowskiej 53 pok. 25.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na przebu­
dowę dachu należy składać de dn. 17 października 1947 r. godi. 10. po czyoa 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć dowód 
złożenia wadium w wysokości 2V» oferowanej sumy.

P.Z.U.W. zastrzega sobie pra\v<̂  swobodnego wyboru oferty, zmniej­
szenia ilości robót oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn 
i usaeai* pretensji firm do odszkodowania. K  3989

SŁOWO POLSKIE Nr 279 Str. T

Kwestia świadczeń rentowych
w ubezpieczeniu społecznym

Feliksa Sztama przeprowadzony zo­
stanie kura dla przodowników i in­
struktorów bokserskich.

W związku z przyjazdem trenera 
Szlam* na okres dwutygodniowy do 
Wr.OZB Wydział Wyszkoleniowy 
wyznacza następujących zawodni­
ków na treningi, które odbywać się 
będą pod kierunkiem Feliksa Szta­
ma. Ogółem ze wszystkich klubów 
wyznaczonych zostało 23 pięściarzy. 
Oto oni:

Burza: Sroczyński, Łoziński, Gaw­
lik, Banasik. Odra: Stróżewski, Me- 
res, Lępczyński. IKS: Kurowski II, 
Symonowicz, Kaflowski, Kupisz, 
Miszczuk, Waluga, Ciećwierz, Gwia­
zda: Brodzki, Goldman, Kurtz.Pa- 
fawag: Faska, Szczepan, Popowski, 
Sztolc, Górski, Wolski.

Wymienieni zawodnicy stawią się 
wraz z inwentarzem treningowym 
w sali IKS-u ul. Rzeźnicza 5 w dniu 
17-go bm. o'godz. 17-tej.

Jednocześnie w okresie pobytu

mitująco niemodna i że poczynając j 
od dziś każda z nich chcąc się ubrać 
modnie musi kupować o pół metra ' 
tkaniny więcej.

Inicjatywa wyszła od kapitali­
stów amerykańskich i macki pro­
pagandy sięgnęły przez- W. Bryta­
nię, Francję po konsumentki całego 
świata. Naiwni amerykańscy busi­
nessmani sądzili, że bezkrytyczne 
.rzesze kobiet dadzą się złapać na 
ten trick i zaczną ratować ich 
zachwiane interesy.

JUŻ NIE STADO OWIEC. ,
\le te nadzieje okazały się płon­

ne. Obecne powojenne kobiety nie 
są już bezwolnym stadem, kierowa­
nym metodą dyktatorską przez auto 
rytety mody. Zbuntowały się po 
prostu.
* Co ciekawsze, poparli je mężczyż- 
ńi, ba, nawet politycy i rządy. Za­
gadnienie dłuższej sukni kobiecej 
stało się zagadnieniem gospodar­
czym dużej wagi.

W. Brytania rozpoczęła kampanię 
przeciwko przedłużaniu sukien ko­
biecych ze względów oszczędnościo­
wych. Wielcy krawcy londyńscy 
ogłosił’ zbiorową decyzję, że oędą 
bojkotpwali długie suknie „dla o- 
szczędzania materiału". Jeden z 
czołowych kierowników domu mody 
oświadczył, śe „Anglię nie stać na 
to, żeby suknie damskie opadały ^  
aej niż 35 — 38 era. od ziemi". Ba, 
nawet tak poważna w świeete po&- 
tycenym Angtti osobistość jefc 9tr

Poza banalnym i nieistotnym 
zagadnieniem walki o przedłużenie 
sukien kobiecych, — sprawą nie za­
sługującą właściwie na taki roz­
głos. kryje się w ^ika intryga mafii 
wielkich domów mód. Inspirowa- 
nych przez amerykańskie koncerny 
i fabryki tekstylne.

Jak dalece nie banalna i zażarta 
jest ta walka, świadczy fakt samo­
bójstwa jednego' z największyćh fa­
chowców z zakresu mody Andre 
Porture, który stojąc w obliczu ban 
kructwa wyskoczył z 65 piętra dra­
pacza chmur w Nowym Jorku. Te­
stament, który znaleziono w klesze 
ni marynarki samobójcy, rzuca ja­
skrawe światło na zasięg tej akcji 
mającej ratować włókiennicze fabry 
ki amerykańskie od ewentualnych 
strat, spowodowanych zmniejsze­
niem się popytu na materiały.

INTRYGI KONCERNÓW
TEKSTYLNYCH.

Cały świat po zakończeniu wojny 
3tanął wobec bardzo poważnych 
trudności finansowych i braków 
we wszelkich dziedzinach życia go­
spodarczego. Siła nabywcza spadła 
o wiele, wiele stopni. Koncerny tek 
styint zdały sobie sprawę, że bądź 
będą zmuszone zmniejszyć produk- 
Cjć, bądź muszą coś wy myśleć, co 
Skłoni poszczególnego nabywcę do 
czynienia większych ilościowo zaku­
pów. Tak się zrodziła genialna myśl 
Wmówienia kobietom eatego świata, 
że kró*k» suknia jest już kotnpso-

WHno z a p r a s z a  piłkarzy Łodzi
Zeszłoroczna wizyta piłkarzy m os­

kiew skiego „T orp ed o" w  W arszawie 
i Łodzi, jest szeroko kom  f  rowana w 
Związku Radzieckim . W tych dniach 
Łódzki K lub Sportow y otrzym ał , 
łi3t z  Wilna, w którym  tam­
tejsze kluby sportow e zw racają  się z 
prośbą do ŁK S-u o  przyjazd na goe 

. ckrne występy do Wilna.
Z listu wynika dalej, źe ew . w izy - 

j ła Ł K S-u  w W ilnie wzbudziła ko lo ­
salne zainteresowanie w  tam tejszych 
kołach sportow ych , które pilnie śle­
dzą rozw ój pow ojennego sportu w 

i Polsce. Na Pokończenie adresaci —  po I 
! dają adres republikańskiego Komitetu i 
Ido Spraw  W ’--ch. Fiz. i Sportu w W il 
i n ie  (Gedym % ; 15), na ręce którego 
' ŁK S — wim on wvsłać ofertę  orzy jsz 
! du.

K ierow nictw o ŁK S-u nie rozporzą­
dzając w tym sezonie w olnym i termi 

nam ; — postanow iło zaproponow ać

I n itó w  IK S -u  —  wyjeżdża już w  pią 
tek  do W ałbrzycha ze specjalnym  li-  

' stem  W oj. M. O. we W rocławiu, adre 
. sow anym  do tam tejszej M ilicji w  spra 
w ie  podw ojen ia  posterunków na nie­
dzielnym  m eczu.

Ze sw ej 9trony wyrażam y nadzieję, 
, że k ierow nictw o Górnika n ie dopuści 
i do żadnych w ybryków  sw ej publicz- 
' ności. W ierzym y m ocno, że „G órn ik " 
nie chce chyba przedw cześnie zakoń­
czy ć  sw ej kariery. A  PZB  um ie w y - 

, m ierząc nie m niej surowe kary od 
' PZPN -u który  radykalnie załatwił 
się z R K U  w Sosnowcu.

I

Z oelną ósemką i listem do Milicji
wyjeżdża IKS na rewanż do Wałbrzycha

grywajac ze Szczecinem w stosunku 
2:4 (0:3).

Mecz został przerwany na 20 min. 
przed końcem, na skutek zapadajanych 
ciemności. Było to dość krzywdzące 
dla Wrocławia, który po pauzie uzy­
skał znaczną przewagę i miał wszelkie 
szanse, już jeśli nie zwycięstwa, to w 
każdym razie poprawienia wyniku. i

D ruzgocące zw ycięstw o niedzielne , 
nad Górnikiem  ma dla IK S-u  prócz do 
brych  również złe strony. Okazuje się. 1 
że liczni k ib ice  w ałbrzyscy, obecn i w , 
n iedzielę na m eczu w e W rocław iu , 
opow iadali głośno, że w W ałbrzychu 
nie dopuszczą do zw ycięstw a IK S-u.

— Jeżeli na ringu wygra IK S — *opo > 
w iadaii —  to z nam i przegrają w io -  j 
cław ianie i sędziow ie.

W obec tak niedw uznacznych w ypow ie 
dzi, zw róconych  do Cym bały i  Deutsch 
mana, k ierow nictw o IK S-u postano- j 
w iło zapobiec ew . ekscesom w  W ał- ; 
brzychu. W  tym celu jeden z kierów

Na Stadionie WP w Warszawie od- . 
było się w poniedziałek finałowe spot 
kanie piłkarskie o puchar gen. Witol- ' 
da pomiędzy repr. MO Wrocławia i 
Szczecina.

Milicjanci wrocławscy, którzy tak 
doskonale spisywali się w elimina- 
cjaoh, bijąc m. in. Łódź, Lublin i Kra 
ków w Warszawie, nieco zawiedli prze
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P L A N Y  M O B
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIESI SZPIEGOWSKA

Szefa tajnego wywia du na terenie Trzeciej Rzeszy — Os­
io w sk ie g o  aresztuje gestapo wraz z najbliższym gronem współ

Łracowników na balu. Aresztowania uniknął tylko agent Jod- 
iwski, którego ratuje dawna ukochana Klaretta Ram.

Kia ret ta cieszy się jak dziecko.
Na najbliższy pociąg oczywiście nie zdążyli. Poje­

chali .następnym.
Tfsiedli przy oknie. —
— Chciałabym mieszkać w Gdańsku, żeby być w po­

bliżu ciebie! — wzdycha Klaretta.
— To niezła myśl -— ożywił się Jodłowski.
Minęli polską granicę. Pociąg idzie tranzytem przea 

terytoria Rzeczypospolitej.
—  To już • mój dom —
— Tak, Leo.
Słuchają stukotu kół. Stara znana melodia..

«— Danzig! — woła Klaretta.
— Tak, to już Gdańsk — uśmiecha się Leon. 
Sprawdzają dowody. Wszystko w porządku. 
Wychodzą z dworca. Oślepiające słońce. Powietrze 

Wiosenne.
Ćwierkają radośnie wróble.
Wolne miasto Gdańsk wita ich wiosną, — w grudniu.

Idą pod rękę przytuleaS do siebie. Czeka ich jeszcze jedna 
noc w Gdańsku.

Pożegnanie przedłuża się.
Znaleźli jakiś hotel. Załatwili formalności. Oto m ó w  

pokój — numer 110. Wszystkie pokoje hotelowe .są do 
siebie podobne. Leon nie może się uśmiechnąć. Czuje się 
jak po ciężkiej chorobie — wciąż ma przed oczami Osenov- 
BkyVgo i Lenę von Falkenheim i Ruth Natzner, i Emmę, 
i Hansa Fingera.

Ostatni bal...
Wzdrygnął się.
Przy nim siedzi Klaretta. Ostatnia noc a jutro wsią­

dzie do podmiejskiego pociągu, idącego do Gdyni. Klaretta 
wróci do Szczecina.

Wieczorem RSaretta płakała. I  długo nie mogła się
opanować.

— To jest okropne — mówiła z żalem. To jest tortura. 
Dlaczego ty właśnie teraz musisz mnie opuścić? Teraz, 
kiedy Bóg darował ci życie. Kiedy wszystko wiesz i kie­
dy ja. bez ciebie...

— No, dobrze, dobrze, Klaretto. Bądź mężna!
— Spotkamy się jeszcze, Leo!
I  ta io c  minęła. Odprowadziła Jodłowskiego na dwo­

rzec i kupiła bilet.
Peron. Pociąg podmiejski do Gdyni czekał już. Pol­

ska obsługa. Kolejarze z Pomorza mówią twardo. Ale 
twarze poczciwe, swojskie.

Fala radości.
— Wraca do domu!
Obraz Helenv wydobrwa się z lamusa wspomnień. 

Żywy, barwny, świeży.
— Helena! — coś w nim woła.
Klaretta •—  to już tylko strzęp dawnego życia.
Żegnają się. Klaretta płacze, — jak zwykła słaba 

kobieta. Jodłowski staje w oknie. Uśmiecha eię. Macha 
T?ką. -

Pociąg rusza. Klaretta oddala aię, — wolno, wolno... 
Wkońcn ginie'z oczu. 

— Ołiva — 'Zopott — Orłowo — Gdy»ia.
Oczy Leona wilgotnieją.
Agent Jodłowski wrócił do Polskj.

R o z d z i a ł  X X V III 
I  ZNÓW DAWNE ŻYCIE 

Jodłowski z mostu Poniatowskiego patrzy na Wisłę. 
Poza sobą ma Warszawę. — Saska Kępa i jego willa, 
widnieją za wałem Miedzeszyńskiem. Wisła jest szara i 
wielka — płyną kry. Praga dymi. Niebo jest błękitne, o 
białych obłoczkach.

Leon wysiadł właśnie 7t taksówki. Szofer już odjechał. 
Idzie teraz pieszo i myśli o Helenie. Przeżywa spotkanie, 
Ba które czekał tak długo.

Za mostem zbiega na dół po stopniach, prawie pędzi. 
Oto jego dom. — kremowe ściany, czerwień dachówek. 
Ciężka kuta furta — ogrodzenie z siatki. W  ogródku 
miejscami leży śnieg.

Ogarnia go wzruszenie. Radość nieopisana wypełnia 
serce.

Dzwoni. Czeka długo. Kroki. Poznaje je  od razu —
— Boże, Boże...A. '
Helena. Otwiera szeroko oczy.
— Leon! — rzuca mu się na szyję i wybucha płacwm._ 
Plączą oboje. Ze wzruszenia i z radości, i ze szczęścia.
— Leon..'..
Otacza go dom — własny. Poprzez mgłę łez ogląda 

Helenę na tle ich mieszkania.
Nic się tu nie zmieniło. A  tyle przecież przeżył!
Nie mogą mówić.
—  Dlaezego nie pisałeś — szepcze żona.
— To później, nie teraz. Długo, długo, będę ci opo­

wiadał.
—  Głodny może jesteś? 

(dalszy ciąg jutro)
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RÓŻNE

W A R S ZT A T  reperacji maszyn biuro­
w ych  ,,Maszyn osp e c " , PI. Solny 5! 

P rzyjm uje wszelkie reperacje maszyn 
do pisania 1 liczenia. K-3772

TRA N SPO RTY sam ochodow e, D.P.S. 
W rocław. N ow ow iejska 26/22. tzL 3662

9172

j TRA N SPO RTY -  tanio — szybko,
I „Gigant*- — W rocław  — Pom orska 7.
. tel. 196 K-3408

TRAN SPORTY — E K SPED YCJA szyb
■ko — solidnie. B iuro „T ren sd ei". W ro , 
cław, Świdnicka 16. K-3790

PIE R ZY N Y  przerabia na k ołdry  pu- 
■ ch ow e najtaniej pracow nia kołder 
i  m ateraców , Firma M arian M leko — 

i W rocław , Rzeźnicza 4. 10180

POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoje  x kuchnią 
ł  zwrotem  kosztów  rem ontu. Zgło­
szenie do R edakcji pod Nr. 10156.

10156

POSZUKUJĘ sklepu łub magazynu 
przy ul. Św ierczew skiego. O ferty pod 
„Magazyn**. 10186

| POKOJU przy rodzinie poszukuje 
starsze samotne m ałżeństwo. Zgłosze­
n ia: Fabryka Cukrów, N ow ow iejska 

'18 . >  -  10188

STUDENT poszukuje pokoju  przy  rc -  
dzinle. W iadom ość: N ow ow iejska 46 
zn. 4. 10192

POKOJU sublokatorskiego poszukuje 
i student. O ferty: „ S ł o w o  Polskie" pod
| „Politechnika**. - 10191

POSZI K IW A M a  r o d z i n

TADEU SZ Cyparsk: poszukuje żony
Urszuli z dom u Skowrońska, która mia 
łe  b yć w Niem czech 2.5. 44. K to by  
w iedział o je j łosie proszę o skemuni 
kow anie się Cyparska Em il.e, W ał­
brzych , Pocztow a 14/16. K  3910

ZYŁO W SK IEG O  Edwarda -  W acława 
z Tarnopola poszukuje Zyłow ski Jan. 
Świebodzin, Stalina 28. 10158

Fragm ent portu te SzaKctnie.

UNIEW AŻN IAM  zgubioną kartę zw ol­
nią ad służby w ojskow ej wydaną 
prze* RK U  Krosno, kartę ew akuacyj­
ną, św iadectw o czeladnicze kowalskie, 
w ydane w Rudobieżeeh przez mistrza 
Zienkiewicza Stanisława, Dziolksze 
Sylwester, K ozielice, pow . G łogów .

10173

UNIEW AŻNIAM  zagubiony odcinek  
w ym eldowania w yd. w gm inie Prom ­
na pow. G rójeckiego na nazwisko 

; Zając Helena, córki Jadwigi i Elżbie­
ta, zam. Ś w d n ica , W esterplatte 12.

K 3888

UNIEW AŻNIAM  zagubione świade­
ctw o szkolne Państw. Liceum Peda­
gogicznego w  Św idnicy wystawione 
na nazwisko Ledwoń Edward, zam 
Świdnica, Pi. Lenina 8. K-38^7

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU Poznań dow ód oso­
bisty, zaświadczenie tożsamości i kar­
tę ujawnienia na nezw isko K oodrasie- 
w icz W acław  zam. Świdnica, ul. Pań­

s k a  14. K-3886

UN IEW AŻN IAM  zgubioną kartę ma­
jątkow ą 1444, kartę ewakuacyjną 
w oj. wileńskie na nazwisko Aniele 
Brenicka, zam Świdnica, ul. W schod­
nia 15. K -3886 ,

UNIEW AŻN IAM  skradzioną legitym a­
c ję  wydaną Zarząd M iejski W rocław , 
oraz leg. Ubezp. Spoi. na nezwisko 
Jaw orski Stanisław. 10184

W O L N E  POSADY

SAM OTN Y poszukuje w  średnim w .e- 
ku do dom ow ej pracy z dobrym i świa­
dectw am i od zaraz. Zgłoszenie: „S ło ­
w o Polskie" „1224". 16161

POTRZEBNA m enicurzystka od  zaraz 
W rocław  12 — Olszewskiego S6a.

_________ 10127

R E D AK CJA „S łow a P olsk iego" zatrud 
n i natychm iast stenotypistkę ze  znejo  j
m ością maezynopisma.

SAM ODZIELN Y m onter eentr. ogrze­
wanie potrzebny. Zgłoszenia: ul. P o - j 
m orska * 11/13. Ig®. M atecki i* Ska. ;

10157

POSZU KU JĘ wspólnika do prow adze­
nia stois-ke, ul. W. W itosa 56 m. 19.

10174

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSHf 
GOW OŚCI. In form acje: Lublin, skr 
poczt. 105 K 3548

L O K A L I^____________

PILNIE poszukujem y dwu pokojow y eh,
: trzypokojow ych  mieszkań (zwrot ko­
sztów  gwarantowany). B iuro „E zpress" 
Kluczborake 21. K  3867

POSZUKUJĘ 1 lub 2 w spólników  do
m echanicznej w ytw órni w łókienniczej 
z gotów ką 1 — 2 m il. złoty eh . W iado­
m ość: „S łow o P olskie" pod „P rze­
m ysł". 16195

LO K A L nadający się na m ały w ar­
sztat łub garaż sam ochodów  osob o ­
w ych odstąpię. Świdnicka 32. 10156

DAM  m ieszkanie za pom oc dom ow ą. ; 
Zgłoszenia. „S łow o P olsk ie". „A le ja  
K asztanowa". 1 0 1 ®  i

U N IEW AŻN IAM  zgubione dokumenty 
na- drodze W ińsko —  R aw icz: kartę 
ew akuacyjną i dokum enty inne na na­
zw isko Form usiew icz Mieczysław, 
W ińsko, pow . W ołów . 10168

UN IEW AŻN IAM  zgubioną pieczęć, 
sołtys grom ady Krzydlina W ielka, 
gm . M ojęcice. *  10160

U N IEW AŻN IAM  zgubiocijjf dow ód o -
sobisty. zaświadczenie członkowskie 
PZM , kartę odzieżow ą, zaświadczenie 
RKU na nazwisko Łukasiew icz Stefan, 
K rzyw y W ołów . 10170

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dow ód oso­
bisty, kartę row erow ą i inne na na­
zwisko Łeba Jan. - 10190

U N IEW AŻN IAM  kartę odzieżow ą i 
kartę RKU na nazwisko K ulczycki 

■ M arian. 10163
r —

l U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę re- 
! jestracyjną RKU N owasól dla roczni- 
: ka 1927, m etrykę ślubu — Antfriikia- 
n iec Franciszek, K ozielice, pow . G ło­
gów . 10165

UNIEW AŻNLAM zgubione dokum en­
ty na nazwisko Kubica A lfons w Ści­
nawie, a m ianow icie: dow ód osobisty 
d zaśw iadczenie pierw szej rejestracji 
w ojskow ej wydane przez Zarząd M iej­
ski w  Ścinawie. 10166

UNIEW AŻN IAM  zgubioną kartę ew a­
kuacyjną na nazwisko M orawska Fran 
Ciszka i Jaworska Zofia, W ołów , Dom 
Starców. 10167

UN IEW AŻN IAM  zgubiony opis m ie­
nia (karty szacunkow ej) na nazwisko 
N ow icka Stanisława. K  -389a

UN IEW AŻN IAM  książeczkę w oiskow a 
Szczecin, poświadczoną przez RKU 
Bolesław iec na nazwisko Oblaciński 
Kazim ierz. K-3897

UN IEW AŻN IAM  dow ód tożsam ości 
PKP Nr. 12764 ł książeczkę biletow ą 
na nazwisko Szymańska Anna. K  3896

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU  Legnice, legitym ację 
osobistą, zaświadczenie re jestracy jne 
PUR, Jaw or Józef — Toruń, Zam ko­
w e 9. 10160

; UN IEW AŻN IAM  książkę tożsam ości 
i k laczy  Nr. 23046, w łaściciel k laczy 
. Bartnik W ładysław. K-3901

UN IEW AŻN IAM  legitym ację Związku 
A rtystów , oddział K atow ice, odcisk 
palce, oraz papiery fabryczne z czasu 
ok u pacji w ydane w O strow ie W lkp. 
na nezw isko Zarow  -  G ronow ski Ga­
briel. k -3900

U N IEW AŻN IAM  dyplom czeladniczy, 
kartę rozpoznawczą, św iadectw o kur- 

j su kroju , kartę rejestracyjną RK U  
’ Siedlce, kartę rejestracyjną Urzędu 
Pracy na nazwisko Niziołek M ieczy­
sław. k -3899

UN IEW AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną  RKU , Sudinik M ieczysław. 
Czechu: ca, pow. Wrocław. 10*211

U N IEW AŻN IAM  skradzioną legitym a­
c ję  służbow ą wystaw ioną przez D y - 

: rek cję  Poczt W rocław  na nazwisko 
j Janicka Kazim iera. 10159

ZGLBY —  UN IEW AŻN IEN IA

i ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
■ N ow y Targ ne nazw isko W cisło L e­
szek. 10194-

UN IEW AŻN IAM  zgubione dokum enty 
repatriacyjne na nazwisko Andrejas 
Stanisław. 10193
PO raz drugi proszę odnelazcę, m oich 
kuponów,, które zostały skradzione w 
Pilczycach  przy wsiadaniu na autobus 
kupony kat. I., IR , D l ,  D 2, D 3 i M. 
Spółdz. Powsz. Stablow ice. 101S7

ZGU BIONO kartę rejestracyjną RKU 
na nezw isko W ojtsoow icz Stanisław.

1(062

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokum en- 
tv ne nazwisko Paw łow skiego Feliksa, 

i 10125

! M OTOR B.M.W. 760 R. 12 z koszem
i do sprzedania. N ow ow iejska 74t>/2.

__________________ 10178

ODSTĄPIĘ sklep spożyw czy w  d o ­
brym  punkcie. W iadom ość: N ow ow ie j­
ska 19. K wiaciarnia w  godz 14 —  19.

______________________ 10176

BECZK I drewniane różnej w ielkości, 
puszki m arm eładow e dc sprzedania. 

pFabryka Cukrów. N ow ow iejska 18.
10189

F L A S ZK I do wina 0,7 (partie w agono­
we) kupujem y. „K rajow i® ", Kraków, 
Józefińska 2, tel. 561-72. K  3859
SYPIALN IĘ kom plet w dobrym  stenie 
sprzedam. W iadom ość: J. M. W roń­
skiego 10 m . 7, od  12 do 2. 10177
POSZUKUJĘ m ieszkanie 3 pokoje , 
kuchnia, łazienka, m eblam i łub bez. 
Koszty remontu zw rócę. Rusiński, R y ­
nek 3. 10141

SPRZED AM  m otor „J a p " 250 —  4 — 
! takt. W iadom ość. Sępolno, ul. Borelow  
| skiego 18. 10209

SYPIALNIĘ i  kuchnię sprzedam  z  ty­
tułem własności, pod. W ałbrzych „S ło 
w o Polskie". K  3911

SKLEP duży odstąpię. O ferty: „S łow o 
P olsk ie" pod „K rupn icze". 10212

DO SPRZED AN IA M O TO CYK L 500
na chodzie, części m otocyk low e oraz 
row erow e, opony m otocyklow e. W iado 
m ość: W rocław , ul. Kościuszki 132., — 
szklarnia. 10223

DO SPRZED AN IA szatkow nice m oto­
rowa do kapusty. W iadom ość: M uraw 
ska 17 m. 6. 10231

i OW OCARN IA — su i erynia —  n edają- 
! ca się ne warsztat odstąpię. Ołbińske
J 9. 10162

MERCEDES Benz 6 cylindrow y 1 i pół 
tony, tanio sprzedam, W rocław . K rup- 
Bicza 5 m. 3. K 3S14
F A R B Y  suche, o le jne; czerw one, zie­
lone niebieskie, żółte — kupujem y 
O ferty, próbkam i. W ytw órnia Lakie- 
tów . W rocław , Kiełbaśnicza 24. K -37a3

U s z c z e l n i e n i a  do lok om obu  me 
Szyn parow ych dostarczę F-ma List- 
toen i Ska W rocław. Pom orske 17

9307

L IS Y  -  blam, używ ane —  sprzedam. 
K arłow ice, ul. W. Pola 4, parter, gożz. 
17 — 19.________________ 10149
'ACORDEON nowy^ czteroregistrowy 
120 basów, register basowy, m arki Ssan 
ileli. sprzedam, B ożogrobow ców  5, — 
mroźny. 10196

SPRZEDAM  auto, półciężarów kę, mar 
k i „T em p o". W iadom ość: W rocław , ul. 
.Witosa 35. 10197

H A N D LO W E

OGŁOSZENIA DROBNE

P A R I  -  B A N U
Jasnow idząca  w  transie p ow ie  d o - j 
W ładnie w szytk o  N O R W ID A  53-9. i

10208

k a żd ą  ilość nowych korków do bu­
telek o pojemności 0,7 i 1 litrowych. 
Zgłoszen ia  k ie row a ć  Spółdzielnia 
S. arobkowa Inwalidów Wojennych 
Wrocław, Kościuszki 22. 10218

SIENNIKI
•przedają
PAŃSTWOWE Z4KŁADYI 
PRZERÓBKI WŁOSIA
W rocław , Kaszubska 16. Tel. nr. 30-91 j

PA P 3881

Państ wowe Ziednoizonej
Z A K Ł A D Y  D R Z E W N E !
wSwidnicg Nadrzeczna 13
■etrudnią natychmiast rutynowanych

Wykwalifikowanych księgowych |
pa samodzielne kierownicze itanowi-
tfia i księgow ość przebitkową. W yna­
grodzenie wg. um ow y, stołów ko, kart­
ki żyw nościow e I kat. ew . pom oc w 
fcnelezieniu mieszkania. K  3908

—  Powszechny Dom Towarowy —
PDT

W R O C Ł A W ,  ul. ŚWIDNICKA 8 

od dn. 10-go października rb.

Wielka zniżka een
na a r t g k u ł g  włókiennicze i przemysłowe

mmm D u ż y  w y b ó r  t o w a r ó w  m
K 390*2


